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K i e  n a l e ż ;  e p n i M .

W  chwili, gdy napastu jąc zajadłe w szystk ie 
tiine stronnictw a, cltce narodow a dem okracja w ra ­
zić w  m yśl i uczucie ogółu polskiego prześw iad- 
czenie, iż ona jest jedynem  stronnictw em  „naro- 
dowesu" patrjotyczanem, jedynom , które  dąży do 
h ezynka ia  z Polski solnego i jednolitego m ocar­
s tw a, a także jedynem , k tó re  w  czasie w ojny 
Przew idziało trafnie p rzyszłość  i nadało w łaśc iw y  
kierunek politycznym  działaniom narodu, zajrzeć 
W arto do dokum entów  historycznych, b y  przeko­
nać się, jaki to stopień patrio tyzm u w y ład o w ała  
Poaczas w ojny u  pa-rfja. narzucająca sio narodo­
wi z p rzyw ództw em  i jak w  oczach jej, jakoby 
ja s n o ^ d u y c h  polityków , przedistaw iała się p rzy ­
szłość Polski po wojnie.

Co do tego ostatniego punktu odpow iedź w y- 
* raźną aż  do jaskraw ości daje nam odezw a t. z-w. 

„Komitetu N arodow ego4’ w W arszaw ie, w ydruko­
w ana w nr. 325 „G azety W arszaw skiej*4 dn. 26. 
listopada 1914 r.

O dezw a m ów i:
„Gdy w ybuchła ■ obecna wojna, Naród nasz 

. ,'w jednej chwil i odczul, że w  dziejach jego od­
w róciła się w ielka -karta, że w aży sic cała jego 
P rzyszłość".

Shjszjtie, ale co dalej?
„Klęska Niemiec w tej w alce, to  nasze z w y ­

cięstw o".
Pam iętajm y, że pisano to przed  upadkiem  Ro­

sji j ż« kieska Niemiec w  ow ym  momencie b y ła ­
by nie naszem . a  cara zw ycięstw em . Ale (Ha «n5- 
sjccji to  v szystko  jedno.

..W obec tego celu — mówi dalej odezw a — 
w szystk ie nasze wałki i męiczamie dnia -wczoraj-, 
szego odeszrłi w  przeszłość".

Jakże ła tw o  str-ząsnęła z  siebie narodow a de­
m okracja p łaszcz ognisty w iekow ych mąk narodu. 
•W spornnieiua Sybiru, szubienic, lochów, mezłtczo- 
tły ^ j pobojowisk, pow stańczych, zrujnow anej kul

■ tury -poniżonej duszy polskiej — w szy stk o  to dla 
‘nich „odeszło w p rzeszłość".

„J-edna ty tko przed N arodem  stanęła sp raw a:
■ rozbicie złow rogiej potęgi niemieckiej i zjednocze­
nie Polski pod berłem Monarchy Rosyjskiego".

Taki b y ł p rogram  endecji w  cl i wili, gdy na 
zegarze dziejow ym  biła w yroczna godzina Polski, 

•tak w  przew idyw aniu  jej uk ładała  się przyszłość  
'.narodu polskiego. P od  odezwa podpisan i. są: Zyg- 

. jnilit!; -Babek11, kpina u Dmowskj W ładysław  Ora*.. 
Tki, Marian L utosław ski i w id u  innych, z których 
niejeden rad by łby  dzńś zapew ne, g d y b y  jakaś 
ognista ręka w ym azała  jego podpis z tego dokuj 

|  nenhi hańlby.
; A te raz  zatrzyjm y do innego aktu hiśtorycz- 
3is w cześniejszego o dw a m iesiące, do o-w-ego 
-.telegram u", w ysłanego, do- M ikołaja Mikoła-jewi- 
cca w odpow iedzi na jego osław ioną odezw ę.

Telegram  ten m am y przed sobą w  tekście ro­
syjskim i francuskim .

'o ; :-.- w . Praw itelstw łennyen W iestuy- 
' t a r ,  p rzedrukow any  by ł p rzez „Nową G azetę" 
' nr- 387, a w tekście rosyjskim  rozplakatow any na 
u licach  W arszaw y  i inny cli m iast K rólestw a, Ce­
sa rs tw a  i Syberii.

„W  snecńenide historycznym  ' tak dóniosłłTir,
Aótić o g to sz m a  odezw y W aszej Cesarskiej

W ysokości — piszą autorow ie telegram u — prze­
jęci jesteśmy gorącem pragnieniem zw ycięstw a  
aralii rosyjskiej pod W ysokiem  -Dowódte-twem 
W aszej C esarskiej -W ysokości i oczekujem y, -że 
zw ycięstw o to całko  witem  będzie.

P rosim y  W aszą  C esarską  W ysokość o zło­
żenie u stóp Jego Cesarskiej Mości naszych ży­
czeń i naszych uczuć .wiernoooddańczycn'*.

I znów  podpisano: Zygm unt Balicki, Rom an 
Dmowkki, W ład y sław  .IatjR>r«o\v”ski, W ład y sław  
G rabski, S tanisław  K o z ie j. H enryk  R adziszew ­
ski itd. rtd.

W szystkie v iełkości endeckie sła ły  się u stóp 
cara  i za co, za g a rść  słów  kłam liw ych, r / .u w  
-nych na przynętę i podnietę głupim, słów , m ają­
cych ty leż  politycznego waloru, co m azurek D ą­

brow skiego g rany  prze-z o rk iestry  pruskie polskim 
B artkom  i Maćkom p<xl Q ravelo tte!

A co za ton.
IKaż-dy w y raz  tam  muż-onóścią sw ą .połacz- 

kuje j.as dziś jeszcze
Ale za to  przed  w ładzam i P ań stw a  polskiego 

nie znają ci sarni ludzie- m oresu!
P rzesz ła  burza, ucichły grom y w ojenne i za­

jaśniało sw dbody słońce.
A teraz  ci sami ludzie, dla k tó rych  „jedyną 

sp raw ą"  by ło : „zjednoczenie Polski pod berłem  
M onarchy R osyjskiego", w yciągają drapieżne rę ­
ce po w ładzę w  Polsce niepodległej. Polsce- oku­
pionej polską krw ią.

M am y praw o i obow iązek inr nie ufać i dra- 
pieżne te  race odtrącić. H. C.

Z podróży Naczelnika Państwa.
Łuck. (PAT.) P o  audiencjach, k tó re  trw a ły  

kilka godzin, Naczelnik P ań stw a  w źiąl udział w  u“ 
.roczy-stymi obiedzić w ydanym  przez m iasto. W  
ęzasic obiadu wyglosJł-i ttóusjy: W ojew oda, bur­
m istrz i przedstaw iciele ludności ukraińskiej, nie­

mieckiej i czeskiej.- Tmienaetn Komitetu fjfzy-jmują- 
cego p rzem aw iał p. W a k g y sk i. P o  obiedzie N a­
czelnik P aństw a  udał się na rau t do kasyna oficer­
skiego. a o godrz. 21 w yjechał do Zamościa nu kil­
ka godzin. .

Z wyjaśnień Ministra robót publicznych.
P odczas przyjęcia rep rezen tan tów  p rasy  sto ­

łecznej, w ygłosił p, M inister, inż. Łopuszański, 
następujące expose, które- podajem y w skróceniu:

„D ziałalność M inisterjum robó t publicznych 
spotyka się z mniej lub w ięcej rrzasadmoneiui za­
rzutam i, k tóre b a j ™  często polegają na braku 
z-najomoiści isto ty  -i w arunków  diz-ialahiaści trgoż  
M inisterjum.

N ajczęstsze zarzu ty  tyczą  się rzekonro zlej 
organizacji, nadm iaru urzędów  i urzędników  z. jed­
nej strony, z drugiej zaś ziby.t nikłych w yników  
działalności M inisterjum.

Co do p ierw szego -muszę zauw ażyć, że o rga­
nizacja M inisterjum musi być zastosow ana i do 
bardzó różrro rodnegó 'zakresu  działania i dio ustro­
ju w ładz adm inistracyjnych w  państw ie.

W  zak res  działania M ibisterjum w diodzą  
sp raw y  kom unikacyjne (drogow e i w odne), budo­
w lane (a-dministracia budowdana, gm achy pań­
stw ow e, gm achy reprezentacyjne, spraw y mi-isz’- 
kan-iowe, imvcstj'Cj™ kom unalna, regulacja miast 
i ogrom ny drżał odbudow y), m elioracyjne, pom ia­
rów- państw a, urrzy>:>:a,tvie gracie  i ka tastru , ełek- 
tryfikacji traf?C Mrrystsid, 4 ostariśo  grohow nictw a 
wojennego.

Mimo tak  różnorodnych agend., Ministe-rjum 
robót pbb'1, pracuje stosrułkowo nieliczr.r^m perso- 
naiem, a m ianowicie przeciętnie 60 proc. jnżyr.*rec 
ró w  w  stosunku do czttsu przedw ojennego.

Jeżeli chodzi o zarzu t m ałego wyiriku prac 
M kusterjum  robót -i>ubl., zaiiw ażyć nateży, iż do­
tychczasow e budżety  ograniczone by ły  ze w zglę­
du na stan  finasow y państw a do m ożliwego m id i-, 
mu-iTi. T ak  mp. budżet M<n. robót pubi. w  -r. 1922 
s tanow i 4 proc. ogólnego Ibudżetu i>aystvvbw-ego, 
w porówumiiii zaś - d-o- -ogółu inweisrycji państw o­
w ych 18.6 pr<>c., gdy  jednocześnie \/yd » tk i ławę? 
stycyjfle na roboty  pubSczne w Czecłuosłowtrcii

w3rnosił3r w  tym  roku 31 proc. ogólnego budżet i 
mwestycyjruegą tego państw a.

Jeżeli iw-równamy absolutne liczby z uwzgłęi- 
dnienieni różnicy: w alutow ej okaże  się, że Czecho­
słow acja -preliminowała- w  budżecie sw ego min. 
robót publ. trzy  razy  więcej, niż Polska, w w y­
datkach zaś -inw estycyinych 6—7 razy' więcej.

Jeżeli porów nam y liczlby budżetów  obecnych 
Min. rob. publ. z analogicznem i liczbami budżetów  
przed w ojennych na ziemiach pofekidi, to okaże 
się. że rtp- w  r. 1914 budżet robót drogow ych 
f w odnych w  M ałppolsce. w ynosił dw a razy tyle, 
co budżet całego Min robót puihl. w  r. 1921.

Z ' dalszego ciągu wyklacki p. M inSfra oka­
zało sic. że w  przem yśle bud o w lanym  tnie tylko 
niema dziś pozbawionych pracy , lecz pasuje brak 
dotkliwy wyJcwałgikwyanego robbfcnnka.

Mimo to. Min. robót publ. nie spuszcza z oka 
jednego -/ najw ażniejszych jrwoicli zadań, którerm 
jest w yw ołanie  ruchu -bwdfowlajifcgo' na krezach 
i w-' całej w schodniej połaci państw a.

Cęłftn  popraiwiania stosunków: rniejt-kanio-
wycli iM^rysttuTotK) do budow y 4 nm vych łntdyir 
kow  pańsnvm vycłi, a w 230 p r/e p ro w a d z a  się ka~ 
F ta fiiy  rem ont.

Co sdę tj czy  jwmocy f-inansowei R ządu d-la 
now o. w'znosa«>pyc!i budynków , to  jest Ich 216; 
pożyczek na nie u-driefiły: Z akład  leredyicrwy dla 
m:iast w 65 imzypa-dłkacłi, Bamk biKkrw'iamr w  140. 
K ra jo w i Poznański Bank 9 i Batsk k resow y w  2 
prz^padikacłi. Ponadto P ań stw o  prow adzi Irndowęs 
101 dóm ów  dla funkckMiaTjuszów państwmi.wyc!], 
k tó re  będą m iały 403 -ir'lesekań. z tego  m  W a r­
szaw ę przypada 50 proc., pottenu kłą: 'Kraków, 
N ow ogródek i Lublin.

Mimo wszelkie, i nudności, data się zauw ażyć 
objaw y, iż w r. 1923 ruch budow lany podniesie słę, 
gdyż w skutek u s ta w y  o. rrwburiowic naast, in sty ­
tucje fimtosowe będą m usiały w ciągu 2 lat wy-1
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budow ać na w łasny  użytek  budynki takie, jakie 
obecnie, zajmują na biura. Popadł ?> rozpoczęte bu­
dowie., w razie ich nieukończenia, ulegną w y ­
w łaszczeniu.

Co się tyczy dróg — 14.000 klin. w y m ag a  re ­
konstrukcji, a 1.000 kim. m ostów  w  90 proc. dre­
w nianych, musi być  przebudow anych w  m ateriale 
.trw ałym . Ogółem biorąc, trzd h ab y  rocznie budo­
w ać  3.000 kkn. dróg, ą buduje się zaledw ie 85 kim.! 
W  budżet d rogow y należałoby w staw ić  rocznie 

,11.6 ml!jonów franków  zło tych , sam orządow e 
w ładze zaś w innyby dać 181 miijonów.

Nakoniec drogi w odne: ażeby  m ożna w y w o ­
zić norm alnie produkcie 'w ęglow ą z zagłębia śląs- 
ko-krakow skiego, trzebalby w ybudow ać  kanał, 
idący  p rzez C zęstochow ę, Radom  i Łódź do W ar­
szaw y przy  zużytkow aniu  jeziora, co będzie kosz­
towało’ 200—230 m iijonów  franków  złotych. Tutaj 
nic obejdziem y się bez kap ita łów  obcych.

Co się ty czy  uspław nienia W isły , pro jek to­
w ana jest jej regulacja od Zaw ichostu do b. gra­
nicy pruskiej i studja nad projektem  będą opra­
cow ane w  ciągu zim y. W  prelimSiufczli na r. 1923 
w staw iono na teu ce! 8 i' pół miliarda m arek,

Ze spraw- m elioracyjnych trzeba/by zaznaczyć, 
:źe m am y do uregulow ania 11.000 kim. rzek  nie- 
;splaw nych i potoków , 3,700.000 h ek taró w  bagien, 
a około 200000 hek ta rów  ziemi trzeba  ochronić 
w ałam i długości 1.800 kim., na co w yznaczono 
śm ieszną . dotację W w ysokości 810.000 m arek 
złotych.

Z Sejmu slpSuego.
Katowice. (PAT.) 17/10. Dziś .o god-z. 2 popoł. 

m arszałek  W olny  o tw o rzy ł Ul. posiedzenie Sejm u 
(śląskiego. P rzedstaw icie le  poszczególnych stron ­
nictw  w ygłosili m ow y program ow e. P ie rw szy  za ­
b ra ł  głos pos. Korfanty, k tó ry  ośw iadczył, że 
Śląsk oczekiw ał dokładniejszego program u ze 
strony rządu, niż program  jaki zaw ierało  inaugu­

ra c y jn e  przem ów ienie prez. N ow aka. P oruszając  
'kw estie gospodarcze pos. K orfanty  poddał k ry ty ­
ce, .sprawę kredy-iu 200 m iijonów m arek, udzielone­
go cen tralom  współdziiielczym o raz  spraw om  w.pro- 

■•'Wadzdiłid w a lu ty  górnośląskiej,” ' zaznaczając,- ■ że 
- w alutę tę m ożnaby w prow adzać nie czekając  na  
decyzję -rządu cebtralneigo. P os. K orfan ty  dom agał 
się w  końcu, aby  szkolnictw o górnośląskie było 
'prow adzone w  duchu polskim, zgodnie z zasad a­
m i chrześcijańskim i. -Następnie zabrał głos senior 
klubu niemieckiego p. Reisenstein, w y raża jąc  ży- 

, ' ^ > c  MPckoj'.;. k tórego potrzebuje G. Śląsk i na-

Tylko epizod. 4J

Z angielskiego oryginału prze łoży ł W ojciech 
Szukiew icz.

:• . . (C iąg dalszy,!
N astąpiła  długa pauza. A p o tem :
— Panie...
T eraz w ięc nastąpi w yznania. P n z j^ o tu j się, 

, panie T ro w ers  na bolesny cios. Zebrałem  w  sobie 
odw agę.

— Co takiego, M im sy?
— F>ziś rano H arry  ośw iadczył się.
— A ty?
— A ja odm ów iłam  mu. A potem  czułam  się 

nieszczęśliw ą, bo p rzyk ro  mi by ło  zadać m u ból, 
i on w yglądał tak  przygnębiony. Potem  pow ie­
dział, że ty  byś chciał, abym  w yszła  za niego.

(Na ii cli aż  on to uczynił! H arry  by ł zanadto 
{siebie pew ny.)

— A to uczyniło mnie jeszcze bardziej nie- 
; szczęśliw ą. .

— I iczemuż uczyniło cię to  nieszczęśliw ą?
— Bolała mnie m yśl, że ty  byś rad  pozbyć 

‘się mnie.
— Nie m ógłbym  nigdy być  rad  u tracić -cię, 

‘moje drogie m aleństw o.
— A 'w ięc  dlaczegóż H a rry  pow iedział to?
— Zdaje mi się, że i>otrafię to  w yjaśnić. H a r­

ry  o trzym ał moje pozw olenie oświadczenia ci się 
o tw ą rękę; ja sądzę, że on cię bardzo kochał; 

'u zy sk aw szy  pozwolenie m niem ał, że zosta ło  ono 
dane z niejaką przyjem nością.

— Co jednak miejsca nie m iało?
— Jak lajbardzieg stadowego aie,

yoturiąc do w zajem nego szacunku i w yrozum iało- 
ci. P rzew odniczący  P. P. S. Buńszktew icz odpo­

w iadając na zarzu ty  ośw iadczył, że w  sp raw ach  
narodow ych polskich P . P. S. będzie stałą -po s tro ­
nie tych  party, k tóre  sp raw  'tych bronić będą b e f  

-,.ędu na ]>oglądy tych  partii w  innych kw e- 
‘rach. Z kolei z ab ra ł głos po>. Pronobis, k tó ry  

przem aw iał w  imiynhi N. P . R. P o  przem ów ie-

nch program ow ych  odczytano wnioski zgłoszone 
:o laski narszałkow sklej', poczem jako pierw szy 
oferent w ystąp ił pos. ks. B rzózka, przedstawia* 
i - w niosek d o tyczący  w y p ła ty  natychmiasto­

wej poirorów  -nauczyciclskicli. M/męsek przk-
v,jęk;:;oKcin głosów . Na wniosek'M arsza!.<a 

, posiedzenie odroczono do jutra. Ju trzejsze post>-
! ; u yie o godz. 2 pop.

Bandy ukraSAsko-bolszewsekie grasnej
(t. z.) Ze Z borow a donoszą, iż do tam tejszego 

powliaitu w ta rg n ę ła  w ataha  ukraM sko-boJszewfcłui, 
. -łeżona z ckoło stu  łudzi piechoty  i kaw alerii z 
kilku karabinam i mc-szynowymi. P iechota  siedź;1 
na t. zw . „ taczankach’’ (zgrabne bryczki), w skutek 
rzego oddział porusza się z  w iełką.,szybkością.

O ddział ten, doskonale y y o k w ip o w au y , w ta r­
gnął od s trony  Krzem ieńca i od w czoraj z rana 

rzeza ustaw iczne .potyczki z posterunkam i, połfcji.
Zbrodnicza w ataha  spaliła ca ły  szereg  fol­

w arków , a to: Augustów kę, Jacliow ce, Bliichów, 
donnę i, imię, dotarła niemal pod B rzeżany .

W  w alce iz bandyfam i padł kom endant .postc- 
nnłcu ipolicy^ego w  P łau szy  p. Główiejs-kł, zaś na 
.ościńcu w iodącym  do Koniuch oddział policji sto 
zy ł ciężką w alkę z  hajdam acką w atahą, w  które, 
a d-o dw óch posfenm kow ycli.

U granic Polski.
Ustalanie granicy wschodniej.

Równa 27. Mięszana komis a graniczna na 
Wschodzie przekazała władzom polskim i sowieckim 
dalszy odcinek g anirżay idący przrz powia y sar- 
aeński i lówiensi-.i. Długość przeka-anego odcinka 
wynosi 10 .125  km. (157  slupów). W’ ten sposób  
przekazano ju i  434  km- granicy wschodniej.

Flota wojenna sow iecka odwiedzi porty bałtyckie.
Gdańsk 17. „Dauzjger Vulkśslimaie“ donosi, 

że rosyjska fjoia wojenna odwiedzi w najieotszyiii 
ciasia  porty tielsingfors, 'Rewel, R ’gę i Gdańsk. 
Fłota sowiecka składa się z 3 krążowników, 4 okrę­
tów do zakładania min. oraz kilku mniejszych o-
krętów. . . .[* f  ■ •ViK.tr fi K i • y ; r j

Z pogranicza nad Zbruczem.
LWÓW (AW) Do Kamieńca 1 iłoskiiowa przy­

byto wielu kupców rosyjskich z Odessy i innych 
miast, celem uzyskania z Polski różnych towarów, s 
zwłaszcza: cukru, sacharyny i artykułów leczniczych.

Z piersi jej w ydarło , się w estchnienie ulgi.
— C ieszy mnie tp. Bolata-rn nad tern bardzo, 

Janie, sz ty le t nie sp raw iłby  mi w ięcej bólu.
— Ba, moja droga —- rzek łem  z naciskiem  — 

nie m ożesz przypuszczać  ani na chwilę, ż e  by ło ­
by  to  p r z y j e m n o ś c i ą  dla mnie, albo dla 
PriscilH (sądlziłem, że  lepiej w spom nieć o n ie j) .— 
ab y  nasze pisklę poleciało z H arry m  m oże do In­
dii, pozbaw iając nasz dom całego  uroku, pozosta-

rw ia jąc  go opusto sza ły m . bez siebie. Życie nigdy 
nie by łoby  tern sam em .

Tu poham ow ałem  się; bałem się pójść za 
daleko,

— A jakże się to  skończyło? ciągnąłem , 
gdy  ona nie czyniła  żadnej uwagi.

— Skończyło  się tak : H arry  zapytał, c z y  in­
ny m ężczyzna nie jest m i nieobojętny, a ja odipo- 
w iedżiałam : tak...

Ach, Boże, jakież to  dziecko! Zam knęła jedną 
ranę, aby  o tw orzyć  drugą. Któż by ł tym  m ęż­
czyzną, nieobojętnym  dla n iej? W iedziałam , że 
posiadała m nóstw o wielbicieli, lecz zaw sze zda­
w ało  nu się, że ich w szystkich  je khnakowo tra k -1 
tow ała , jak to w arzyszy , jak przyjaciół. •

— A ten człow iek, Wamsy, a  on kocha cię?
— O tak — zaw o ła ła  nam iętnie — kocha 

mnie! On mnie- w cale nie kocha.
— Jakżeż ty  o  tean w iesz?
— G dyby mnie kochał, to by się ze  m ną 

Ożenił.
M łode to i niedośw iadczone rozumowanie.
— A gdyby ci się ośw iadczył, w y sa lab y ś 

za nidgo?
— Pew nie , choćby jutro!
— Oddając mu w  całości sw e serce? .

W ysłano  silne oddziały  w ojskow e w pościgu 
i ta bandą. Jak donoszą, bandyci są już dsaczsiu 

y  lasach jjfonnojrzaóskich d należy spodziew ać, śk 
ażdei chw ili decydującego starcia.

K orespondent „G azety  Poraim ej’’ donosi. % w 
czasie pościgu dosta ł się w  ręce w ładz wej-ske- 

vcb ie-dcii z . członków  w atahy .
Jest on ub rany  po  w ojskow em u, dobrze wy- 

Kv/śpowany, nosi t. zw . .jpapachę" (rosyjską fu- 
zaną czapkę).

Z przęsłu cl lama tegoż okazuje się, że. banda 
u sform ow aną zosta ła  z by łych  siczow jm h strzel- 
ó v  galicyijsldcli p rzebyw ających  obecnie na ,U- 

krainie.
l>ziś stanie on p rzed  sądem  doraźnym .

W zw iiiku  z tein zaznacza się w miastach U raiey 
silny popyt zer walutą polski, na skutek czego war­
tość jej w stosunku do rubla sowieckiego paszD 
znaczne w górę. W Kamieńcu za 100O marek p'a- 
ci się do rad) cna 6 0 0  ty się ■ y >ubii sowiet-  eh, w 
Ploskirowle za 1000 —  półton  miliona rubii ô-.v» 
w Winnicy 2a to sarno 1 ,200 .000  rubli sowieckich' 
Wobec wzrostu wa;tcś:i marki yols. p rstły  w gór? 
ceny poszczególnych towarów, sprowadzanych z kol­
ski. Za pud cukru płaci się obecnie w Kasneńtu i 
Płoskuowie 2 0 0  miijonów rubli sowieckich. Kupcy 
rosyjscy starają się również o zakupno w Polsc: 
wielkiej ilości saclm-yny i kokainy.

Japonia a Polska;
WYWIAD Z P. HENRYKIEM KLEPACKLM.

Ł
(mg) B aw iący  ofctcnie w e L w ow ie gość z Ja ­

ponii a nasz  rodalc,’ p. H enryk Klepacki, korespon­
dent pism japońskich, odwiedził w czoraj redakcję 
„G azety  L w ow skiej” i z w łaściw ą sobie bystro^ 
ścią spostrzegaw czą i barw nością  opow iadania na­
k reślił nam szereg  obrazów , charakteryzującyC h

— Tak, bc ja g,o kocham , to  w ysta rcza . P.q- 
wie działam  to H a rry ’em u. /

Zaw iodłem  się meoo na M im sy. M yślałem , że 
jest zupełnie inna, a tutaj objaw ia ona gotow ość 
!>e;z nam ysłu  rzucić się w  objęcia m ężczyzny , któ­
ry, jak  sarna w yznała , ^rtie kocha jej. A jeszcze 
w dodatku m ów ić o tern H arry em u ! Mogłem 
tytko ■wykrztiosiić:

— P ow iedziałaś mu w ięc?
H ak*, i pow iedziałam  też, k to  to.

C oraz gorzej, pom yślałem  sobie.
— M oja kochana, nie pow innaś by ła  tego 

mówić... A cóż on na to ?
— Zdziwił się b ard zo  i pow iedział: „W  takim 

razie ja nie mam ani cienia, nadziei, nie będę ci 
się .uprzykrzał w ięcej, M im sy!’’ Po tych słow ach 
ort pojechał do domu, a  ia w róciłam  z tym  PH u­
sem.

I.adna historja, pom yślałem . B iedny Harry- 
■Przykro było  znieść odm ow ę i rozw ianie w szy st­
kich jego różow ych nadziei; ciężej było dowie­
dzieć się o  ryw alu  mietylko przekładanym  nad 
niego, ale pozornie i kochanym . Zal mi go b y ł°  
poprzednio, . te ra z  zaś jeszcze bardziej z nkn 
wrspółczuleni; obaj znajdow aliśm y się w  tem. sa­
mem położeniu. A biedna M imsy! .To w ięc byD 
p rzy  czyna jej przygnębienia. Kochać człow ieka 
bez w zajem ności, to cięBk: los, czyż m am  ją p ro ­
sić o  dalsze zaufanie? Znajdow ałem  sie w  zupęt- 
uem pom ieszaniu. Za ;królestv,'o tego św ia ta  nic 
chciałbym  zadać holu dz-teoku, aibo też pow ięk­
szać jej zm artw ienie. A jednak, gdybym  w iedział 
więcej, m ógłbym  jej .przyjść z  pomocą.

(Ciąg dalszy nastąpi^



„GA/ŁTa  LWOWSKA’’ z dnia 19. października 1922.

ie tm iie  s p r a w y  M z k i t s o  H s M . Msji p̂parssfjsBj.2>i»sunk* polsko-iapońskie, oraz życic dzisiejszej 
Jaam ji. W  M p io o a n iu , że spostrzeżenia fc będą 
'yysoce  interesujące dla społeczeństw a polskiego, 
dZKjłimy się ulemi z .naszymi czytelnikam i.

Osobtfiwśe miło słyszeć, co mówi p. 'K lepacki
0 .sympatii i przyjaźni, jaką Polsce okazuje Japo- 
■jja. P ierw szym  Japończykiem , -przysłanym do

: Polski po jej w skrzeszeniu, byl p. Jam aw aki M asa- 
■ taka, jeden z najadolnSeiiszych oficerów  japońskie­
go sztabu generalnego, p rzyby ły  do Polski: w r. 
1919 jako w ojskow y a ttache  japoński.

P oniew aż nie było jeszcze w tedy  w  Polsce 
■japońskiego przedstaw iciela, dyplom atycznego, za­
kres działania jego był bardzo szeroki. P . Jam a- 
Wafti poruszaf kw estie dyplom atyczne, np. .sprawę 
naw iązania bezpośrednich stosunków  h a iik łw o -  
okonoitidcznydi araęday Polską a Japonią, sądząc 
bardzo słusznie, że takie stosunki prow adzą o w ie­
le prędzej do zbliżenia sią dwócli narodów , niż u- 
■rzędowa d i ploma ty-czua korespondencja. Jak  
sym m tyczriie  byl odrazu p. Janiaw aki uastro jo- 
ny  dia Polski, św iadczą jego usiłow ania, b y  za­
w iązać tow arzy stw o  polsko-japońskie. W ogóle 
rozpoczął on działalność bardzo energiczną, k tóra 
dala mu sposobność" bezpośi edu iejo  kontaktu  z 
rozm aitem i sferam i społeczeństw a polskiego i 
zjednała nut -ogólny szacunek i sym patię.

Podczas inwazji bolszewickiej, gdy hordy  nie­
przyjaciół zbliżały się do W arszaw y , a w szystk ie 
inne misie zagraniczne opuściły Polskę, kapitan 
Jam a wraki by ł w  p ierw szej Mn j i frontu.

In teresując się spraw am i naszego lotnictwa, 
w ziął delegat japoński po odparciu bolszew ików  
udział w p ierw szym  w zlocie polskiego hydropla- 
nu, k tóra  to w ycieczka zakończyła  się k a ta s tro ­
fą. H ydroplan w padł w  w odę, oficer p row adzący  
go zatonął. Jam a\yaki nie stracił przytom ności i, 
sam csudem -ocalony, zdołał w a to w a ć  życie jedne­
go z m ajtków  pólskfch.

G dy p rzy słan o  do Polski japońską misję d y ­
plom atyczną, kapitan J. zajął się w yłączn ie  sp ra ­
wam i w ojskow e mi i pozyskał takie uznanie, że o- 
’ trzym ał o rd e r Y irtuti m ilitari. Dzięki jego energii
1 raportom  w ysy łanym  do Jaj on>i, s ta ła  się rzecz 
w historii japońskiej niezw yczajna, m ianow icie 4 
oficerowie polscy z m inistrem  spraw  w-ojsk. Sos-n- 
krw stóm  na czele, o trzym ali najw yższe w ojskow e 
ordery  jarons-Kie: „S łońca’’ i „Św iętego S karbn“. 
Dekret, o odznaczeniach by ł podpisa-nj’ p rzez  te ­
raźniejszego księeia-regenta H-irohito, k tó ry  jest 
w łaściw ie dziś rządzącym  m ikadcm .

W  obecnej chw iłi W arszaw a z żalem  dow ia­
duje się, że major Jam aw aki po -czteroletniej p ra ­
cy  w  Polsce pow raca do Jap-onji. Na jego miejsce 
P rzybyw a m ajor Okable, jeden z członków  woj­
skow ej misji japońskiej w  Berlinie, k tóry  po swy-m 

.Poprzedniku nie m oże prow adzić  innej -polityki. 
Jamawaki by ł istotnie gorącym  w yrazicielem  se r­
decznych uc» tć  narodu japońskiego -dla Polski i 
P rac5 jego jest' poprostu nieoceniona. .

P rz y s ła n y  dó PolskŚ-pełnpnocny m inister J a ­
ponii p. K aw akam i Toshrrsune, w  w yw iadzie u- 
dziefo-nym p. Klepackiemu o p rzyszłej działalności 
japońskiej am basady, wwrazit się, że p rzyby ł na 
grunt fdk doskonale p rzygotow any, że w ypada 
rru tylko dalej p row adzić rozpoczęte dzieło.

P . Kawałkami Tc-shi-tsime był dyrektorem  
Hą-ndżurskie.i kole", żelaznej i doskonale 
z-na Rosję. D y p lo m atą  nie by ł nigdy, lecz „bus- 
sinessm ajiein’’ — odrazu  zatem  podjął się naw ią­
zania kontaktu  han-dl-owcgo z Polską.

D zięki niemu p rzyby ła  do Polski misia eko­
nomiczna japońska z p. O hashi Shm taro na czele, 
która zaznajom iła sią dokładnie ze stanem  ekono­
micznym Polski i dała  po pow rocie japońskim ko­
łom handlow ym  całokształt tych stosunków . 0 -  
'>ecnic są w  toku rokow ania w spraw ie układu 
handlowego m-ięd7;y Japonią a Polską i um ow a ta 
b»a być podpisana z końcem  bieżącego tygodnia, j 
P o r te w aż nie stoją na przeszkodzie żadne trudno­
ści, m ożna w krótce oczekiw ać rozpoczęcia handlu 
b 'iłŁeijneg,o m iędzy Japonją a Polską..

W  na-stępłpmi artykule podam y obraz dzisiej- 
^ y c h  .stestmków w 'Japonii. odm alow any p rzez p. 
Kkpadcłegft. k tó ry  w  czasie kilkunastoletniego 
bobytu w  Japonii miał sposobność poznać grun+o- 
Y‘-'ńje ten  in teresujący kraj i naród.

. —  po

■ W  greckich i tureckich kolach politycznych 
Rzym u om aw iana j i s t  ponow nie m ożliwość zw o­
łania ko-jii'erencii pokojowej w Wenecji m iędzy
7— 10. listopada.

..'lim es” donoszą z K aim : W iadom ość, że 
Egipt zamierza wziąć udział w konferencji, 

m ającej się odbyć w spraw ach  \vschodrrjcli, po­
tw ierdza się- Konferencja zajm ow ać się będzie 
kw estiam i, w  których także Egipt jest zain tere­
sow any. Naród egipski jćst zdania, że Egipt fest 
upow ażniony do wzięcia udziału w tej konferen­
cji w charak terze niezależnego suw erennego 
państw a.

A!ja.nccy komisarze: przesłali przedsfawścieło- 
w i rządu Angory w  Konstantynopolu

-Oświadczenie greckiego konsula,
w  k tórem  rząd  grecki prosi o uw zględnienie .przy­
jętych w Mudaroi w niosków  greekicjh; a y rzede- 
w szystkiem  domaga się załatw ienia sp raw y  emi­
gracji chrześcijańskiej ludności, w  szczególności 
p rzedłużenia term inu w yznaczonego dla em igra­
cji, jakoteż term inu obsadzenia Tracji p rz e z  T u r­
ków . W  o-świadcz-sniu greckim  jest w y raźn e  p rz y ­
znanie się do klęski, oraz przyjęcie w  całej roz­
ciągłości rozstrzygnięcia w M.udanji.

„ Jo u rn a r1 donosi z Aten. że 
Venizelos

zaw iadom ił oficjalnie rząd: g rtćk i, i-ż 'po zaw arciu 
pokoju w ycofa się definityw nie z życia publicz­
nego. ——

Żyw e poruszenie \jt,sferach nacjonalistów  i fa­
szystó w  w łoskich w y w o ła ła

kwestja Lodekanezosu.
W  kw estii tej zaakcentuje się, różnica zdań m iędzy 
przedstaw icielam i dyplom acji włcc.kiej a kołam i 
poi-ityczneink k tó re  dom agają się aneks ii Dode 
kanezosu. N aw et u mi arko-w ała p rasa , jak ..Mes- 
sa-gero” dom aga się aneks#  w ysp . Zdaniem dzien­
ników, w  sp raw ę tę pragnie się w m ieszać Anglja, 
Koła tureckie w R zym ie uw ażają, że sp raw a Do- 
Rdranezosu dotyczy  w yłącznie tylko W łoch i
Turcji. -----

Biuro R eutera dem entuje w iadom ość, w ed l#  
której Anglia miała. w  Rzym ie zgłosić p ro test 
przeciw  w ypow iedzeniu  w łosko-gre^kiego układu 
yz spraw ię Do-dekanezosu. Nie w yklucza to jednak 
możliwości, że angielski urząd sp raw  zagran icz­
nych czynił w  tej spraw ie przedstaw ienia.

(AW.) „Chicago T ribune” donosi z Adrjano-
ća- że

w  Tracki panuje zupełny chaos,
G recy w ycofali sw e w ojska i, obecnie szykują sic;

(w trzelw arw i Ad-rja.nop.ola. T ak  G recja jak i 
Turcja dom agają się jak najrychlejszego .wysłania 
io Tracji wojsk alianckich. P ism a d-onoszą, że 

G recy 16. brn. u s ta l i l i  artyle-rję w  K aradaczu i 
św iadczyli, żc przygotow ują się do ostrzeliw ania- 

\drjam>m>la, gdyż T urcy  urządzili m asakrę c h r/e -  
•” " n-nj nkeślyę. Badania jednakow oż prze-- 

.prowadzone w okolicznych płonących wsiach 
wskazują na to, żc m iejscowości te podpalili sarni- 
"recy w  czasie odw rotu. -Liczbę uciekinierów 
■^szczających Tra-cję oceniają na 200.000. Nadto, 

.majduje się w  T racji jeszcze 50.000 żołnrórzy" 
trockich, sto jących zupełnie bez kom endy i dy- 
eypiiny.

Dypl-omatjmzny spraw ozdaw ca „O bseiw er" 
--twiierdza, że jakk-o-lwiek francuski gabinet rzeko- 
- |ł  posfa»K>wi'ł się przeciw staw  ić . planom  repara- 
:yjn-ym Bra.dbu-ry’ego, to jednak nie oznacza to, 
'kc-by plan jego został odrzucony. Już z taJkfycz- 

■i-ych w zględów  nie może francuskie m inisterstw o'
•,k arb u  Witać owacyjnie tego planu, gdyiż przew i- 

uje on w-strzymaitóe spłat iia 2 lub 4 lata.
,-Matin” pisze, że delegat francuski w komis.}! 

separacyjnej odbył konferencję z prezydentem  
Millerandem w  spraw ie odpowiedzą, k tórą  ma zło­
żyć delegacja francuska na p ro jek t BrfW-bwyesaw.

Do ,.N. Fr. P-ressc’’ donoszą z P a ry ż a : Jak
\ iadomo jeszcze w 1'rpcu francuski m iruster robót 

pubhlcznych Troeruer -opracował p rogram  w iel­
kich robót, k tóre m iałyby  w ykonać Niem cy na ra ­
chunek -reparacji. Obecnie — jak donosi „Echo de 
P aris” — rząd  niemiecki irznał zasady  tego proj­
ektu i ty lko dla dyskusji prosi o  w ysłan ie  cKi-onka 

komisji do Beriina.

W e d łip J o n iH ie n  „Journal des D ? b a ts“, jest 
francusk i plan rep a racy jn y , k tóry  Bartou p raw ­
dop o d o b n ie  w p iątek  p rzed łoży  kduP-sji rep a ra - 
cyjnej, po części pow tórzeniem  planu, k .ó reg  ) 
P o in c a re  nie zdążył p o ru szy ć  w Lc nd \ n i e

Z
Cykl w ieczorów  kam erainys±  rozc>ocze.la ini- 

•reza. .M. T nerka -pcpiśem Tria (Pożniak—Deman-— 
P ech e rt) , zespołu doskonale zgranego i znanego 
)tiź naszej publiczności z poprzednich koncertó"/. 
A Gcz,ór teu b y ł zarazem  czem ś w rodzaju „egza- 

.mFJiu” płrbHczności. o której zrozmnicn-iu dia po- 
ważnei. a specjalnie kom uat«w ei m uzyki złośliwe 
języki w y raża ją  się z pewr.em niedowierzmiiem...

W  m teresującyjn pregra-ruże z daty 13, bm. 
wysitrKsJo się — pod w zględem  w ykonania — na 
p ierw szy plan „T rio” B eetlio rena , odegrane -przej­
rzyście i styłov o, a  zarazem  z tem uduchow ie­
niem, k tó re  powinno to w arzy szy ć  w szystkim  in­
terp re tacjom  dzieł k lasyka nieśm iertelnego i zaw ­
sze! najpterw saego. O zak tach  poszezególnrych 
członków  tego zespołu pisałem  zresz tą  obszernie 
z -okazji popisów zeszłorocznych, m ógłbym  więc. 
co najwyżej, w znow ić uznanie dla a-rtystyczn-ej 
kan ty leny  sk rzypka Deffiana. dla d iw ilam i bra^ 
w urow ej gry' pianisty  P oźn iaka i w ysokiego z ro ­
zumienia m uzykalnego w ioionczciisty P-echerta. 
Ponańt-o na szczere pochw ały  zasługują bez- 
spraecznie sma-k arty sty czn y . usto.>mvk-T-vanie dy­
nam iki i zgodność -intencji, objaw iające się w  kon­
certow ej g rze  tych sum iennych w ykonaw ców . 
P ierw szym  częściom produkcji, pośw ięconym  
dziełom Jclasyków i s ta rych  m istrzów  tov arzyszy ł 
sukces bardzo znaczr.y, najw iększy zaś in te rp re ­
tacji — rzecz m ożna znakom itej — słynnego 
...Tria’’ C zajkow skiego op. 50. W spaniałe to dzieło 
nazw ać można jednym  z najpopularniejszych 
u tw orów  rossy.iskiego -m istrza- m elodyka i ukiad, 
nastró j i efekty'- instrum entalne — w szystko  w 
tej kompozycji n-a przem ian lirycznej lub dram a­
tycznej w yw o łu je  zazw yczaj entuzjazm  całego 
audytorium , - znaw ców  i laików bez różnicy: Tu 
niema w rażeń  pospołirych; każdy  tor, w krada sie 
w  serce  słuchacza i przejm uje go do giębi. Jest 
to  istotnie szkic życia artyrsty; p.o ry tm ach tanecz­
nych — w alc -i m azurek odzw ierciedlają najrado­
śniejsze chwile szczęścia — następuje bezpośred­
ni® zakończenie w  form ie m arsza żal Ornego. 
W ięc w ierny  obraz życia z jego najczęściej sm ut­
nym epilogiem wszelkich chwil radosnego upo­
jenia...

W ieczo w  kam eralne w ykluczała  w szelkie 
dodatki nadprogram ow e. Tym  razem  \VWąt'kowo 
prześliczne „T rio” C zajkow skiego i jego w yko­
nanie w yw o ła ły  ty ]£  zachw ytów ', że arty śc i m u­
sieli pow tórzyć  pot-owe ostatn iej części. Tem  -sa­
mem stw ierdzony jest całkow ity sukces p ierw ­
szego WTCzoru kam eralnego.

*
K oncert śpiew aczki p. Ireny  Zadora Zbierz- 

ch-owrskici z w spółudziałem  prof. C zesław a K rzy- 
żan-owskiego zgrom adził onegdai w  sali Kasjma 
oficerskiego lic/n-e grono słu-chaeżów'.

Końce rtalmka odśpiew ała z pow odzeń Km 
szereg pieśni kom pozytorów  polskich i n iem iec­
kich. oraz kilka arii w łoskich, w ykazując w  tych 
interpretacji sim ro zrozumienia- m uzykalnego 
o-raz gklbszego przejęcia się dziełami obięłemi 
program em . Popisy  p. Zbierzehow skiej, po w iel­
kiej części udatne. za^łirżylyby na uznanie- jeszcze 
gorętsze, gdyby sp raw ozdaw ca mógł oceniać 
w yłącznic intelektualną stronę śoiewu bez u- 
■w-zględni-enia jakości m aterjału  gł-osowego, o raz 
śęośbbu dykcji, której dokładność, a- może w yra- 
zistość niejedno pozostaw ia do życzenia.

Cokolwiek natrętnie narzuca się słuchaczów') 
„ trem olo” s-oprami koaicerłaptki. Mniej rażąco v»y* 
stepow ała ta w ada w  program ie pieśniowy.m. k tó­
rą to część koncertu nazw ać można naikorzyst- 
nlejs-zem dla P- łóhterzchowsRiej jx>lcm do popisu. 
W ięc oklaskiw ano przedewszys-tkiefu in fe rp re ta ' 
cje .pieśni Friem antt, A'. So łtysa i Szoipskicgo. Naj- 
w lększym  jednak sukcesem  cieszyła się ■ ' ze 
względu na sposób w ykonania — odśpiew ana iako 
dodptek pieśń Korlinga „O zm roku” . W  d m g ie j, 
c z ^ c i  prograjm i oklaskiwano, niektóre m o m e n ty ,
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(w ariach  operow ych, a zw łaszcza w  arji V erdie- 
|go („L a 'fo rza  del desli™ '1). O klasków  nie brakło,
ja Isczsie i okazałe upominki trwńatowe. podane p. 
iZMerzchowskiej, b y ły  jeszcze -w ym ow niejszym  
jw yrazem  sym patji.
i Znakomite, w ygłoszone z a rty sty czn y m  z a . 
[paleni dek lam asie prot. C zesław a K rzy żan o w ­
skiego w y w o ła ły  burze oklasków . Fachow ej oce­
ny  potasów , należących do tego działu s-z/tułri od- 
itwdrczcj nie m ożna żądać  od referen ta  m uzycz­
nego; podać mogę tylko w zm iankę o sub iek ty w ­
nych  i głęibokich wrażetniach. Cyiprjama N orw ida 
CFontepfain C hopina11 oraz rzew n y  u tw ór O r-()ła  
(.Idzie żołnierz1', nagrodzone serdecznym i oklaska­
mi, stanow iły  ty lko  p ierw sza serie św ietnego suk- 
fcesu, k tó ry  dobiegł do zenitu podiczas dodatkow o 
w ygłoszonego w iersza  .,Eviva l‘a r te “ , pozostaw ia­
jącego niezatarte  w rażenie.

Fr. Neuhauser.

Działalność literacka 
5 . Twerdochliba.

Ś. p. Sydiir Twerdochhib by ł człow iekiem  je­
szcze stosunkow o dosyć m łodym , 'bo Liczył zale­
dw ie 36 la t ż y d a . -Mimo to ma poza sobą spory  
dorobek literacki, głów nie w  niew ydanych ręko- 
Irisach. Poeci ruscy  nie m ogą w y d aw ać  sw ych li­
tw orów , bo niema nakładców . K rąg ' czytelników  
'niewielki. Inteligencja nieliczna, a Ind jeszcze nie 
p y t a .  Z resztą  m asy  całe  na U krainie lgną raczej 
do ■literatury rosyjskiej, k tó ra  jak w iadom o do- 
tszła do bardzo  w ysokiego rozkw itu, U nas zaś tak 
sam o działa sw ą potęgą literatura polska, nie >’
' p ; , r o s y j s k i e j .  Twerctechfób w ydał jeden tYl-
ko tomik w iersży  p. t. „W  śwńenadi p łesa’’.
( Jako poeta  s t r z e ż e  tfurontte sw ej aridi’’ i „w 
tłum doczesny w chodzi hardo” . „Gdzie okiem 
tzuci — w  w ężow isko skłębione ludy... Żądzą 
błoną, za św iecidełkiem  nad koroną, za sk ry tym  
grzechem , zło ta  miiską...” Przefclma poeta gw arny  
1 ’XKiły ten św iat, św iat b ezw sty d n y  i  zbrodniczy 
t sm utno mu — strasz liw ie  smutno, gdy p a trzy  n: 
zachód, „k tó ry  na trz y  mile rozsiał sfew  k rw a- 
Xvych dum .” Jak  znany  m alarz ruski. I\ya-n T rosz 
tabtsfe sKę w  m dancholji cy p ry só w  cm entarnych —

i T w erdochłib  na pogrzebow ą śpiew a nutę, o 
Cichym spokoju m arzy . I w y m arzy ł go...

N apisał T w erdochbb  w iele poezy.i po .polsku i 
b rzygożow yw ał je do druku. O prócz tego m iał na 
«kończerfu  pow ieść. osnutą na tle w łasnego  ż y ­
d a , w  k tó rem  nie zazn a ł w iele szczęścia. Myśi;: 
brr-eworlrAą tej powSeśui jest w łaśnie zgoda ob; 
fwdedplch narodów . A p raco w ał poeta w  w aran  - 
fach m aterialnych bardzo ciężkich, bo  za jm ow a '
1 ■' ■>d er *v!k.p c™srnr n o k ó i A m im o to  m ógł dc 
tan ać  m nóstw a p rzekładów . Szczególnie upodoba 
.'.obid dlwu p isa rzy : O skara Wś]de’a i Posto je  w-
drieyo. Z prerw seepo przetł/lm aczy ł „Tajemnicze- 
ffo Sftnkśa” , drogiego zaś: „Sen wufjasrica”
„G racz” . „Girdiza żona’’. „Krokodyl". Z m skfew  
Przetłum aczył Michała J a c k w a  2 tom y f poezje 
liryczne w spó łczesnych  .poetów ukraińskich, \vy- 
r -nn nod F-t. ..Antologia w spółczesnych  poetóu 
/ikrairislrich” z przectruo wa W ład y sław a  O rkana.

Jako  tłum acz zyskał sobie TwerdochUb szcze 
te m tm ń e  k ry ty k i polskiej i ukraińskiej. Miedzv 
.-'"•ml 7ąyhtjrycat się n%n Twp.n Franko, k onsta ­
tu jąc ż  podziw em , że „galicyjski P u d y  m ógł osia 
gnąć -łask w ysoka knjfm-ę a rty s ty c z n ą ”. T Istotni;

'mAichłib prześcigną? tw órców , bo tłum acze . 
' a tego są  w  w ielu  wypadkach- lepsze od ory-gim 
iłów.

Na ruski język  p rzetłum aczył Twe-rdbchL 
„Ojca załd&mtaonycłi5’ Słow ackiego. Na przerkt 
p rcydrie ła  -nie fctofoedź zdobyć sfę może. Już t' 
i o mo śwdadczv o zdo lnośdach  poetyckich z im  ■ 
L go bardzo  korzystn ie.

Dla Tłbegiego dorobku kulturalnego U k rr ' 
rnógł zdziałać bar<feo wiele — m iał talent nieu-r 
- poS ty  i  szerokie  poglądy na lite ra tu rę  współcze- 
! m w  -Eupwśe. 'Kwcbał sz tekę  i w ierzy ł, że met'” 
rr,ą V\n! znąlfcrnlhnp tge&rikfem w  pożyciu prze 
dew szysfkiem  dwu bratnich narodów . Nfe-steb 
’•*' tym  w ypadku nie sp raw dziło  sie P rzysłoń” 
i '':a’n Im-rze’’. On' rzucn-ł isk ry
tn łłośd , Jak ziarno  zło te  — a zm iótł go z ły  w ia1 
. ''koda, m©powetxrwana szkoda.

Królinski.

U w a g i ,

O trzym ujem y od osoby  pow ażnej i w  pełni 
w iarygodnej na-stępującą cliaraktw y-styczną w ia­
dom ość:

O uegdaj synek  mój, dziew ięcioletni zabijaką, 
w róciw szy  ze szkoły, w ygłosił z m iną zado­
w oloną :

— P ro se  tatusia, w  listopadzie nauka nie bę­
dzie! — A m ator spo-rtu w yobrażał już sribae z 
pew nością, jak to  od rana do zm roku będzie 
mógł sw obodnie „kopać11 piłkę,

—  D laczego? — pytam  skw apliw ie.
— Bo ma być czw arty  rozbiór Polsku
■— Kto ci pow iedział tafcie g łupstw o?
— Chłopcy w  szkole mówili.
Ten „czw arty  rozb iór11 w  ustach  bęibna, nie 

rozum iejącego n aw et dobrze, co- słow a pow yższe 
znaczą — chyba fak t n iezw ykle ch a rak te ry ­
styczny .

Nie na tom  jednak konwe-c.
W czoraj podczas obiadu roapoezyna ze m ną 

rozm ow ę na ten sam  tem at dwuna&oiletnia có­
reczka-

— Co to znaczy, tatusiu, że w  listopadzie 
ma być czw arty  rozb ió r Polski, a L w ów  zajm ą 
U kraińcy, jak w  r. 1918?

— Z kąd czerpiecie, takie plotki?
— D ziew czynki o tern opow iadały  w  szkole-
S taram  się w ięc  w  sposób p rzy stęp n y  w y tłu ­

m aczyć m ałej, że odbędą się w y b o ry  posłów  cio 
Sejmu i S enatu ; w yjaśniam , co  to w łaśc iw ie  jest 
Sejm : dodaje, »że o rozbiorze. Polski nie m a me­
n y ,  bo sasi-edzi nasi, k tó rzy  k iedyś ją ro zsza r­
pali, wyszli' z w ojny  rozbici itp„ rów nocześnie 
jednak zastanaw iam  ’ się, z jakiego źródła pocho­
dzić m ogą te  alarm ujące wieści.

W yjaśn iła  mi rzecz c a łą  niebaw em  p rzy ja­
ciółka córki mojej szes-nastolletnfa uczeni ca  szóstej 
k la sy  w ydziałow ej.

O to ksiądz k a techeta  w spom inał im na  go­
dzinie, że „m ów ią11, iż m iędzy 5. a  12. listopada 
ma (być rozstrzygn ięte , c z y  nastąpi czw arty  roz­
biór P o ld d , czy nie!

T o niewinne z pozoru słów ko: „m ów ią11, w y ­
gląda chyba w  ustach pedlagoga, k tó ry  m a k sz ta ł­
cić m łodociane um ysły , n iezw ykle znam iennie. 
Pewme stronnictw a, w yzysku jące  szczytne hasła, 
rów nocześnie zaś  szkalujące sw oich przeciw ni­
ków  politycznych .mianem Zdrajców, w prow adziły  
w idocznie zarazki i do szkół, k tóre pow inny być 
odcięte choćby chińskim m urem  od tego- rodto»u 
„now inek11.
— B— 1—M— BBSUBKWBWBBHKBHOB i  ........

KRONIKA.
Kalendarz. Czwartek, 19 oaździernika. Rz.- 

kat.: Piotra z Aik. — Gr.-kat.: Ftoray. —■ Słowiań­
ski: Ziemowita bł.

—  Z Kasyna i Kela litsr.-artyst. Zwyczajne
walne zgromadzenie odbędzie się we czwartek, 24  
b. m. o godz. 7, względnie 7'30 wieczorem. Na po­
rządku dziennym wybory: prezydjurn, członków wy­
działu, ich zastępców, oraz komisji rewizyjnej. Udria: 
jak najltczniejszy pożądany.

—  Wykład muzykologiczny. Staraniem PU-  
shiego Związku muzyczno-pedagogicznego urządzony 
111. wykład dyr. Mieczysława Sołtysa p. t.: #Analiza 
sonaty f-mol Beethovena“ , odbędzie się dziś, w 
środę 18 b. m., o godz. 7 w Towarz. muzycznem 
1. piętro, sala XI.

— o--------

—  Przyjęcie ciała dyplomatycznego. „Ga­
zeta Warszawska" donosi, że wczoraj o godz. 9'30  
wieczorem Prezydent Ministrów dr. Nowak wraz ? 
małżonką wydali dla korpusu dyplomatycznego raut. 
w salonach recepcyjnych pałacu Rsdy Ministrów.

— Na audjencji u Prez. Ministrów. Z War­
szawy donoszą: Na audjeucli u Prezydenta Mini­
strów byli wczoraj: prezydent w. Krakowa Federo- 
wicz i wiceprezydent Saare w sprawach dotyczacyc! 
miasta Krakowa. Dalej byli przyjęci na audjencji 
Wojewoda krakowski dr. Gałecki i Wojewoda stani­
sławowski Uuiyslowski.

— Min. spraw zagranicznych Narutowicz
jak z Warszawy donoszą, wydał na cześć delega­
tów jugosłowiańskich przyjęcie, na którem toastując 
na zdrowie króla Aleksandra wyraził ufność w do­
bre wyniki współpracy obu narodów. W odpowie­
dzi na to min. Jankoeicz przeprowadził porówna­

nie politycznej i kulturalnej historii obu krajóż? 
i zakończył przemówienie okrzykiem: »Niech żyjd
Polska!«

—  Echa tragicznego zgonu ś. p, p ref
Twerdechliba. Wydział kasyna i Koła liter.-artysc. 
przesłał na ręce wdowy po ś p. zasłużonym dz-»* 
łączu ruskim pismo z wyrazami współczucia i ża u, 
iraz polecił wywiesić na gmachu Kasyna i KU« 
flagę żałobną.

Pc-grteb ś. p. prof. Tweidochliba odbędzie się 
dziś, w ś o lę  o godz 3 popołudniu z krypty 0 0 .  
‘krnardj nów.

— Pesiedzenie Rady miejskiaj odbędzie si? 
-e czwartek, 19 b. m., o godzinie 6 wieczorem v; 

saii posiedzeń Rady miejskiej w ratuszu.

—  (t. z.) Sp. Małgorzata z lo  sów  Sozar:-
ska  wdowa po pizemysiowca, zmarła we Lwów e w 
dniu 14 bm. w 78-inytn iOku życia. Cichy i peicn 
pracy był jej żywot. Gorąca palrjotha, szczególną  
pieczą otaczała Iow . młodzieży im. Tadeusza Kościu­
szki. Pozostawiła dwóch sy, ów : Władysława, długo­
letniego pracownika kolei i Jana, znanego przemy­
słowca.

•— W agcny sypialne trzeciej klasy... w Niem­
czech. Nowość wle’ce poż^dsną dla mniej zamoż: y ’> 
podróżnych zaprowadzono w ostatnim czasie w Niem­
czech. Oto —  ha razie tylko na kilku głównych 1 - 
niach —  włączono w pociągi pospieszrc wagrny  
sypiflne nov;cgo typu dla podróżnych, wyka zuj ący ch  
się biletami trzeciej Uiasu. Za skromną, jak na d r-  
s ejsze c-asy opłatą 2 0 0  marek niemieckich meże 
podióżriy klasy trzeciej 2dobyć s ię  pa wygodir ta- 
zdę nocną z możnością przesoonia rię, jak na k -  
napie. Na szczególną wzmiankę zasługuje wzo owa 
czystość w dotyczących przedziałach.

—  Zaświadczenia na bagaż nadany przez 
urz;daików. Z Warszawy donoszą, że kasy baga­
żowe na stacjach kolejuwych otrzymały polecenie 
wydawania na żądanie urzędników państwowych, 
nadających bsgai,  zaświadczeń, które mają słutyć 
dotyczącemu pracownikowi, jadącemu służbowo do 
przedstawienia przy przedkładaniu rachunku ko- 
srtśw rodróźy. Zaświadczenie takie, jako dokument 
dlj ce :ów służbowych nie podlega opłacie stem­
plowej. Zarządzenie to opiera się na odpowiedniem 
rozporządzeniu Rady Ministrów.

—  N ieszczęśliw y wypadek. Dzienniki kra­
kowskie donoszą, że w ubiegła^nicdzieJę odbyło się 
w Łanach w powiecie miechowskim poświęcenie po- 
minka Wolności. Na uroczystość przybyli między 
innemi poseł Witos i p, Władysław Tetmajer. Kiedy 
bp. Witos i Tetmajer wracali z uroczystości, wsku­
tek ciemności wóz którym Jechali stoczył się z szosy  
z dwumetiowej wysokości do rowu. Obaj jadący 
wpadli pod wóz, p. Tetmajer doznał poważnych 0- 

jbrażeń na plecach, a pos. Witos został lekko kon' 
stuzjonowsny w rękę. P. Tetmajera przewieziono d o  
Tronowic małych, gdzie leży ciężko chory, a poseł 
Witos wczoraj wyjechał z Krakowa.

—  Magistrat m. W arszawy przystępuje do 
inwentaryzacji całego majątku miejskiego r.a zasa­
dzie obliczeń podług walety złotej.

—  ArC3itowani0 feomunis ów . Z Berlina do­
nosi „B. Ztg. ain Mitt ag“, i e  wczoraj wie­
czorem w kawiarni ,Belle-Vue“ aresztowano 4 
członków redakcji „Rothe Fahne*, t. j. 2 Rosjan, 
Suessitinda-S lwina, Worowshiego, orąz dr. Tcal-  
hsimera i 5  andlera. W ich towarzystwie był jeden 
z najwybitniejszych agitatorów komunistycznych  
Siegwart, którego tówaież aresztowano.

—  Dyrekcja Targów Poznańskich ogłasza 
konkurs na afisz III. Targów Poznańskich ped na­
stępującymi warunkami: 1) Do konkursu wszystkich 
artystów polskich. 2) Wysokość afisza 64 szer. 48 
cm. z napisem UJ. Targ Poznański, Biuro Poznań, 
ol. Sap eżyński 10. U dcłu ma zostać pas szeroko­
ści 12 cm. 3) Afisz ma być wykonany w 2 albo 3 
barwach a!a wykonania w lifograffi. 4) Najwięcej u- 
wydatniać się mają tytuł „115“ cyframi rzymskimi al­
bo zwykłymi, „Targ Poznański11 wzgl. kencencta 1!- 
(er odpowiadająca tekstowi, ora? data 28. IV. — 4 . V- 
1923. 5) Prace z godłem zawierające wewnątrz ko- 
uerty nazwisko autora nUeży odsyłać do 6 listopa­
da pod adresem rrząd Targów Poznańskich, pj. Sa­
ri cżyńsk i 9 do 10 A. 6 )  Nagroda pierwsza wynosi 
1000  000  mk. Druga 109.000 mk. Prace nagrodzo­
ne stają się własnością M. 0. T. P. z prawem re­
produkcji. Jory stanowią Ratajski, prez. m. Pozaa- 
nia, Wł. Marcinkowski prezes Rady sztuki M. Po­
znania, Henryk Kwiatkowski, prezes Związku Artyst- 
wielkopolskich, Stefan Cybicbowski, prezes Koła ar­
chitektów.
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—  Katastrofa kolejowa. Toruń 17. Dziś u 
K o J z in ie  5'30 na siącji Laskowce na Iiiiji Toruń-

;lc?ew pociąg towarowy najechał na stojący na sta- 
*11 pociąr wiorący podoficerów sskofy podoficerskie: 
•Nr. 2 w Chełmnie. 2 wagony uległy zniszczeniu, 4 
houofic rów zostało cę tk o  a d.vu lekko rannych.

— U lżcie groźneg j band,ty. Policja lidzka 
u.lęla koto Głębokiego groźnego bandvtę Brykacza. 
Występującego pod pseudonimem » g;enadjerf.« i 
°sad2ifa go w więzieniu w Ldzie.

Hisforja tego bandyty je.,t intereru ąca. Bry- 
kacz grasował początkowo w okolicach Grodna, 
gdzie okrucieństwem wsławił się wśióii ludność 

■miejscowej, W 7 920  roku został on przychwycony 
'Przez żandarmerj? i wyrokiem sądu pniowego sba* 
■zany na 7 lat więzienia. Przy pomocy niezwykle 
pomysłowo urządzonego podkopu zdołał jię uwol­
nić z więzienia i zbiec na Litwę Kowieńską, gdzie 
Wstąpił do armji litewskiej i doczekawszy się szarży 
'kapitana, w porozumieniu ze sztabem litewskim 
zorganizował szajkę bandytów, która napadała na 
dwory, folwarki polskie aa Wileńszczyźnie, paląc grabiąc 
1 niszcząc, mienie. Łupy sllładająee się z goló vki 
i kosztowności, składane sztabowi litewskiemu, stały 
się jak zwykle w t kiein towarzystwie, powodem 
do kłótni i kapitan 6 ykacz wystąpił z armii prze­
szedł granicę polską i na wiaara rękę rozpoczął 

^dznłahuść, niosąc mord, gwałt i zniszczenie dc 
dwotów : chałup polskich. Przed paroma dniami 
'został aresztewany.

—  Ruch obcych w  V$ie#n y; , N. Wiener 
Tagblatt" zamieszcza artykuł, że juch obcych w 
lAj cdniu ogromnie się zmniejszył. Powodem tego 
Icst nktyfko ogromna d.oiyzna, lecz raczej ogromny 
'.podatek nałożony na hotele przez gminę. Od czasu 
pouwyższenia tego podatku o 60  prc. wszystkie 
hotele podrożały. Od t — 12 b. m. dochody gminy 
z podatków/ od właścicieli hoteli zmniejszyły się o 
10 0 mi Ij o nów koron, co równa s ię  dziennie 50  mil­
ionom koron.

—  Vnu*kie faJszer&twu marek puczfowycn. 
Policji paryska dokonała rewizji u g-rawęl paiy- 
sklegt>, Bagneta, podejrzanego o wyrób fałszywych 
marek pocztowych na w < iką skalę. V y ni idem re- 
;wizji i śledztwa było stwierdzenie, i e  Baguet, zao­
patrywał już od lat kilku świst filatelistyczny w 
;rzadkle marki poczicwe. zwiaszcza wojenne, tak do- 
kiadaie podrobione, że nie sposób było odróżnić fal- 
;Sy{ikatów od oryginałów. Sumy, os ągólęte w  teti 
sposób ptzez B.igueta, mają sięgać uiiljonów fran­
ków.
* —  j Zukttnft" znów wychudzi. Z Berlina do-
r.oszą: Znany tygodnik Maksymiliana Hardetia „Di.-. 
Zukunft*, którego wydawanie ze względów' finan 
isowych było zakwestionowane obecziie definitywnie 
żacząl znów wychodzić, fiarden ositdli się u. 
Szwajcarii.

—  A resztow anie ajentów bolszewickich.
Z  Warszawy donoszą: Poiicj® polityczna dokonała
d. ł 8  b. m. aresztowania kilku wybitnych'komuni­
stów w Kielcach. Ujęci zostali mianowicie: puywód-  
’- i  komitetu wyboiczego par.ji komunistycznej An­
toni Sowa i jeg.s sekretarz Zygmunt Barto. U obu 
aresztowanych znaleziono szereg kompromitujących 
.dokumentów, stwierdzających ich łączność z boi sze 
wikami moskiewskimi.

— ."„ptćeństwo ks, Aleksandra greckiego. 
„N. Fr. Presse“ donosi z Aten: Dziennik urzędowy 
Podaje, że małżeństwo ks. Aleksandra z p. MrDnos, 
-awarte dnia 17 lipca 1919 w Atenach, uznane za 
.waine. Wprawdzie potomek z tego małżeństwa nie 
rości sobie pretensji do tronu, jest jednak uzna­
ny za legaluego spadkobiercę i ma prawo do po­
bierania apanaży.

—  F aczyści przy pracy. Z Parmy donoszą, 
te  wczoraj doszło do starć nrędzy faszystami ?. 
,t. zw. arditami del popolo. Pierwsi zaatakowali 
tirdicJ. Podczas starcia wiele osób zostało ranionych. 
Spokój orzywrócono przy pomocy Interwencji poli­
cji, która przybyła na opancerzonym samochodzie. 
Sombi rzucona przez komunistów raniłi 8 faszy­
stów i 5 kaiabinierów.

—  Lot nad Andami periiwańskiem i. Lotnik 
amerykański Fausset wzbił się w powietrze d. 5 
;b. rn. z miejscowości Chielayo, położonej w Peru

::au oceanem Spokojuym w aeroplanie -Curliss-Orio-le, 
przeleciał nad Andami na wysokości iO.OoO stóp  
i opuściwszy się nad deliną rzeki Aljr inou, w ba­
senie Amazonki, dotarł do ujścia rzekt Tigre. Tan; 
jednak gwałtowna burza zmusiła go do lądowania 
na mieliźnie tzekl. Śmiga samolotu uległa przy tern 
strzaskaniu. Ujście rzeki Tigre znajduje się w odle­
głości 60  mil ang. od miasteczka Ięuitos, do niego 
rtęć cr/.ewieziorio łodzią odważnego lotnika i jego 
samolot. W ią j i to s  zgotowano Fau-settawi przyjęcie 
snujJjastycznfc Lot Fausett.) trwał6 godzin, wciągu  
których łotniic przeleciał 4 3 5  ml! aug.

—  Nowa surowica przeciwko cholerze. Pa­
ryski „rYbtin11 donosi z Tunisu: Trzej lekarze fran­
cuscy z miejscowego instylutn Pasteura: Nicoile,
Connar i Coasell wytialeźii nową surowicę przeciw­
ko cholerze i wypróbowali ją z dobrym skutkiem ra 
sobie.

=  Dzikim n-pastmkiflin nazwać rhoźna K. 
W olanina, który napadłszy na d ra ks. Mroza 
(ui S-ropkowska 1. 44) w y w o ła ł straszliw ą a- 
wanturę, zakończoną zam knięciem  spraw cy do 
kozy.

=  Kradzieże. P. J W ięckowi ul. Kętrzyń­
sk iego !. 35) skradziono wczoraj, w yw ieszon e  
dla przetrzepania dw ie pary portierów i trzy 
dyw any, ogólnej wartości 400 ODO Mk. —  Ch. 
Lu Im a a udawszy się na nabożeństw o d® b ożn i­
cy przy ui. B ern ste in a  1. 14 ogo łocon y  został 
tarn z palta wart. 200.000 Mk. — D o biura za­
rząd u  w ięzień przy ul. Batorego zakisTdt s ię  
znany „nieznany spraw ca"  i po rozbiciu biurka 
skradł kasetę z p ieniądzm i, podobno zawierającą  
około p ó ł miljona marek.

<,t. z.) KrcnJka poł cyjna. 17-ietni Jary^ 
Władysław, zam. przy ui. Ź iłalewskiej 155, przybi- 
j..ł wczoraj gumki do. buciców znalezionym nabo- 
;em karabinowym. Uderzony w lrab*!ę nabój eksplo­
dował i urwał lekkomyślnemu chłopakowi dwa pal­
ce u prawej ręki. Zaopatrzonego przez pogotowie 
ratunkowe pozostawiono w opiece aoin«wej. —  Na 
5j. Solskich aresztowano wczoraj Józefa Gelaszka, 
l a ł 48. rodem z Rychitowa, który sprzedawał rzeczy 

odejrzanego pochodzenia. Sprowadzony na policję 
Geiaszka przyznał się, że rzeczy tg skradł onegdaj 
w Jarosławiu, nocu ąc w mieszkaniu niejakiej L -  
ckiej na szkodę właścicielki t;go mieszkania.—  N a- 
iiia Pewort.a, służącą' p. Jadana Aszkenazeęo. §1 ra­
dia bieliznę war.ości 1,000.000 mp. na szkodę swe­
go chlebudawcy. —  Wierną służącą natychmiast a- 
resztowano, a biel zna wróciła do swego właści­
ciela. —  Wczoraj ‘ aresztowano Antoniego Smolkę, 
furmana i Józefa Musnastarskiego, szewca za kra- 
dz zż przyrządów elektrycznych w firmie Sukolnicki 
i Wiszniewski przy ul. na Błonie 1. 38. Skradzione 
przyrządy, wart. 400.000 mp. zdeponowano na po-  
I cji, a obu przestępców zamknięto vr aresztach.

Sprawy gospodarcze.
Giełda zb ożow a . Mąka Źytria 6 0  proc. fco 

Warszawa 32500 , otręby żytnie O&00, jęczmień po­
znański 22000 .

Notatki lite r a le  artystyczna,
ReperSwtr Teatru łltej-kłeje.

Początek prcedsfiwiwi o  jgodz. 7 wieczór-;t..

Dziś, we śiodę j.Sptzeóana narzeczona'1, opera 
Smetany (występ S t. Argnsńshiej-Chojnowskiei). — 
Jutro, we czwartek „Ta, która przeszła bez śladu “, 
dramat. —  W piątek „Eugeniusz Onegin*, opera 
(występ St. Argasińskiej-Chojnowskiej).

fi»p8ftoar Taattra iodłs^oi.
Dziś, we środę, jntro, we czwartek i w piątek 

„Bajadera", operetka w 3 aktach Kalmana.

Reperluar tea łra  Mateg? Culf Gródecka 2).

Dziś, we środę, 1ntro, w czwartek i piąte*5 
„Księga Hicba“. komedja nudna w 3 aktach B. 
Winawera.

f lL t i i r a y  f i e i s t o « r » .

Lwńw, dnia p a ż ó ż ie n  ka T0*39.

K u r s
oficjalny | n ieofic jalny

Marki niemieckie 3.30 4  0 0 — 4 10
Franki francuskie 795 300 0 9 — 000
Franki sawajcar. 1952 0 0 0 0 0 0
Fnnty szterlingi 46.800 GOB-O-OO
Koronyniem.-aust. 12 0 0 — C0'00 3 4 ’0 0 — iSrtłO
Wiedeń *  00  0 0 -  OC-60 13-5— 14 3
Korony czeskie 337  UO— 0 0 9  0 0 310*00— 355 00
Praga, w y la ta 0 o 0 '0 0 — oOTC. 3 5 5 -0G— 380-0
Dolary ameryk. 1 0 4 4 9 — 10575 1 0 5 0 J — 10Ó0O
Dolary haudyj. 1 0 2 9 2 — i  416 0 0 0 — GOOO
Zurych Marki poi. OOO.OC
Lei 00-00— OOGJ o o - o o -  <0-0
m y 4 4 5 0 0 — 030-GO IŻOO-OO— OOO-OG
Budapeszt 0000-00— G »00 0CO— O-&J0
Paryż 0 0  0 0 — 000-00 QeOfY<— OuOoO
Berlin 0 0 — 9-00 3 8 0 — 4-00

Tendencja s laba.

Z sali sądnej.
tetty synek .

(t. s.) W cz >raj przed trybunałem sądowym  
stanął Adam Gałka, w łościanin ze wsi Brusno, 
liczący 34  lal życia.

Gałka pobit c ię ik t sw ego  starego ojca, 
który w skutek tego w niósł nań skargę do sądu. 
Gałka pobił w ów czas ojca po faz w tóry , tak,, 
że tea był przez kilka m iesięty  chory. Ponadto  
Gałka dopuścił się  kradzieży na szkodę ojca.

Na wczorajszej rozpraw ie, które] przewod­
niczył radca Piskozub trybunał skazał G ałkę tyl­
ko na cztery tygodnie w ięzienia, p zeciw ko cze­
mu prokurator F erenrz z g ło s ił zażalenie niew aż­
ności.

O bw inionego bronił adw. Dr, IGbitz,

TELEGRAMY. ■
WYJAZD P. KNGLiLA 9 0  MOSKWY.
W arszaw a. (PAT.) 18/10. Dzienniki podają, że 

plut-rge d ’Afiaires, R o b ert Kttołi, od jeżdża dnia ?4 
,do   .

DR. ASKENAZY PO W R A C A  D O  W APSZAV/Y.
W arszaw a. (PAT.) „ K -^ e r  P o ra im y ’’ podaje, 

że -powrót p ierw szego  delegata p rzy  Lidze N are-t 
dćw  M bdstra  peiicomoctiego, d ra  Szymorw A ske-, 
;iazego nastąpi -okoto 20. hm.

Y J m & W A m  USTĘPUJE.
W arszawa. (PALL) 18;'JO. W bkażąc^rtn lm esią- 

,ju opuszcza W a rsza w ę  d o ty d *  z a sowt  attachć  
w ojskow y japoński m ajor Yasnawaid, k tó ry  za-jmo- 
w ał to  sia-HOwteSto trz y  lata Sybył pibrw szyni
.reprezenteHiter" Jap-ostS w  Polsce .  Następca, jego 
;major O kaEe -przybył już dc •'Wa-rszawy. i -objął t>*' 
urzędowanie.-

RUNffi, CZY NIE?
Londyn. (PAT-) T7/10. „Evem ng N ew s”  pisze, 

;że jedtiGźć oartS  tłajonsistycznej jest pow ażnie  za- 
grotżorta. W  kolach mjairodajnych u w a ż a ją ,z a  ko- 

'mecane, aby  -Ghambeila.' ti i to ż y ł kre-rowiTicrwo tej 
partji. W  tym  wypadfcu b y łab y  mtótżfiwo^ć u tw o- 
rzetwa partji centr-cmej, n a  któreś czele stanęliby 
J... G eorye, C L artM l i S ir R obert Jam es.

Londyn. (PAT.) 17/19. R ss ie r. W szy scy  u- 
v..>m9tycznli czf-ankowle gaboietai z^>rałi się na na­

radę i postantrwSi, że dnia 19 bm. odbędzie się 
konferencja' wszsns&żzti unjrtósfc.czn; «c:b m iw stró v ’ 
j  posłów, celem  zadecyakwanśia, czy  k o n se rw a ty ­
ści m ają  iść' dalej z  liberałami., jeżełi r z ą d  w ystąp i 
z  oirę<fc«eT» do napodu. Cbatrfberiarti„ k tó ry  'będzie 
, /rz ew o d iiczy ł. pa^eds^w S sy tuację  pobtyczpa i 
:o:rtawi vv w m  zaufcuna, k tó re  zadecydaije o łosie 
rządu.

Londyn (AW 0 P raw ic  w szysfeie  pism a w  o- 
,stry  sposób  -krytykują m ow ę L, G eorge’a . T ak np. 
..Monwigpoc £  oomasK się irrtyóhsitm tor.^gio  usu.



„GAZETA LW OW SKA" z dnia 19. pasWziprnika 1922.

błędów , k tó re  pc$einił obecny  rząd . „Ti- 
s’’ tw ierdzi, iże opśnja pofoftcsaia me zgodzi się 

je 4r*ścś£i nsow y L. (iearg rea. „W esnim ister O azet- 
jto’’ t 4w 3whż opow iada się p rzeciw  prem ierow i. 
Ttyfijo jJJbiły  CłtrotacJe’ n azy w a  tę m ow ę św ietną. 
■ Łssnciyc. (P A T .)'„T ej. Comp.’’ pisze: W  przesi" 
■fcwSii nsusiągLA) o ty-te wypełnienie, że
,tcr«ais wyłsfurów w y zn aw an o  definityw nie na  po_ 
HoflS* &sfepadiB. NtegHicjeduam1 unjor.iści uzyskaii 
.w #6*iS vs«&'\vagę i  w iększość ośw iadczy ła  się za 
i w » i p B i x i  parlam entu. Z tego pow odu na zje­
źdź  ie ps«iSł iKiiWąpi rozłam . K onserw atyści pozo­
w an ą  w ra z  z Cham beriainom , a iew e sk rzyd ło  u- 
tw -erry now ą partię  pod przew odnictw om  C hur- 
dmSla i L. G so rg p a .

KORONACJA KRÓLESTWA RJJMUŃSKICI.
B ukareszt. (PAT.) R ador. 17/10. Koronacja 

p a ry  królew skiej odbyła  się w czoraj w Alba Jul- 
ia. P a rę  królew ską p rzy b y łą  rano pow itali człon­
kow ie  rządu rum uńskiego i dygnitarze w ojskow i i 
eyw ihii. P a ra  lcrólewska udała się do katedry , 
gdzie król i królow a przyw dziali p łaszcze ko ro ­
nacyjne. P o  nabożeństw ie odpraw ionem  przez m e . 
tr-upolite p rym asa  odbył się ak t koronacyjny. Za­
znaczyć należy, że korony  zrobione ze stali a rm at 
tw ack ich  zdobytych pod P lew ną  w wojnie o nie. 
p o d k g io ść  w roku 1877. Po -u-rćfezystości korona- 
cy&iej odbyło się śniadanie galowe, a następnie 
.•rev.de w ojskow e. P a ra  królew ska, książęta z a g ra , 
nicztri i szefow ie misji o  godzinie 18 opuść,li Alba 
Julie udając się do B ukaresztu.

OKUPACJA TRACJI.
Konstantynopol. (PAT.) W  drću w czorajszym  

oddziały koalicyjne gorąco w itane p rzez l.-Kkiofić 
rozpoczęły zajm ow anie Tracji, k tó rą  G recy  Otłusz­
czają. Jak. do tąd  żadnego w ypadku itie jjy to . W oj­
tka angielskie udają się statkam i, celem zajęcia 
pasa w ybrzeża. Sześć misji zagraaricztiych u d a ło  
się <k> Adrjaikopo-a, Kirkśhsae, Lllebu,rga.s, Rodo-. 
sto i G zem u. O ficerow ie koalicyjni z  oficeram i ke- 
m ahstów  udali sę do Góbzy, w  celu dokonana 
prac d d  imitacji grarńcy.

SPRAWY ROSYJSKIE.
Paryż. ( A * )  w  kałach zbliżonych do mini­

sterstw* spraw zrgrarricznych zapewniają, że rząd 
sowiecki zasadniczo zgodził się na uznanie długów 
przedwojennych francuskich, a nad.o, że zgodził się 
na oprocentowanie tego długu i przystąpi do ro­
kowań z .n ą d e m  francuskim w sprawie spłaty tego 
procentu.

Paryż. (AW) Między Londynem a Paryżem 
toczy się żywa Wymiana zdań w sprawie dopu­
szczenia Kosji do udziału w przyszłej konferencji 
F ancaski rząd z g o d z ł  się już na zasadzie roko­
wań z Moskwą na ten udział Rosji i przyzuan e 
jej aktywnej ioli na konferencji pokojowej. Jak sły-  
.liać Auglja cdnośi się do tego życzenia pizychyi-  
n;e i w nsjbliż;zych dniach zredagowana zostani,  
nota aljantów, uzasadniająca p nkt widzenia ententy 
w tej sprawie,

Paryż- (AW.) Poseł Herriot oświadczył w roż­
ni wie z korespondentem z ,,Pctit Parisien", że an* 
g elska polityka odnośnie do ci śntn morskich ozna-

za dia Rosji wielkie niebezpieczeństwo. Wotęc -1- 
R wl2 i Rygi niem i R >sja innego dostępu do 

mrr.a.

Wiadomc-ści gospodarcze *zb? 
handl i przem. ws Lwowie.

PODW YŻSZENIE TARYF KOLEJOW YCH.
Celem zapobieżenia w zrasta jącem u niedobo 

rowii budżetu kolejow ego, p rzed łoży ło  M inister 
s tw o  kolei żelaznych ksrnitetfowi taryftr,ve:h" 
P ańsw ow ej R ady kolejcw cj p ro jek t podw yższeń# 
ta ry fy  tow arow ej i osobow ej na polskich koktE#'1 
państw ow ych z  dniem 1. listopada br. o 100 proe. 
P ro jek t ten- by ł przedm iotem  obrad  kom itetu ts.vY' 
fow ego na posredzerau dnia 3. bin. i w  foka ty ę i: 
obrad  w iększość członków  kom itetu ośwlack"t.yi‘1 
się p rzeciw  talk znacznem u dałszerrmi podw yisze- 
triu ta ry fy  tow arow ej, podwyrżiszofnei dopiero d;ru 
1. sierpnia br. D elegat izby  handlow ej i przem y; 
słow ej w e L w ow ie w skazał p rzy  te i sposobności, 
że niedobór budżetu kolejowego- nie może być u* 
su w any  w yłącznie  ty łko zapom ocą nieustannych 
podw yższeń  ta ry fy , a k  także zaporoocą oszezed* 
niejszej adm inistracji. W  tym  kierunku zarząd  ko­
lejow y nie ujaw nił istotnych postępów", t o  pod' 
czas, g d y  ostatn ie podw yższenie ta-ryf Ico lehw .ch  
wyno-siło okiło 50 proc., podw yższy ły  się równo* 
cześtiie koszta  eksploatacji o przeszł-o 70 proc. 
długiej dyskusji uchw alił kom itet tary fy  oświad­
czyć sity za podw yższem em  ta ry fy  osobow ej 0 
100 proc., ta ry fy  zaś tow arow ej ty lko o  50 proc.

ruchu wydawniczego.
„ J e d n o ść  lu d o w a 11. Tygodnik polityczno- 

sp o łeczn y  i gospodarczy, pośw ięcony sprawie 
uzdrowienia i zjednoczenia ruchu ludow ego  
w  P olsce. Mam pod ręką ośm numerów tego 
tygodnika. C zasopism o zewnętrzną szatą niepo­
zorne, po wczytaniu się  jednak w pom ieszczone  
na jego łam ach zagadnienia, dcchodzi s ię  do 
przekonania, że ruch ludow y w Polsce i jego 
ideołogja zyskuje w  J ed n o śc i ludowej* w ielce  
w artościow ego orędownika. C zasopism o w spom ­
niane pośw ięca  zw łaszcza dużo uwagi progra­
m o w i „Rad ludow ych*, obozow i ludowem u, dzia­
łającem u na W ołyniu i W ileńszczyźnie, a ostat­
nio w  L ubelszczyźiie . „Rady ludow e* określone 
są w  tern czasop iśm ie, jako „formacje przejścio­
we, mające za zadanie uzdrow ienie ruchu ludo­
w ego'1. Z tonu rozstrząsanych w „Jedności Lu­
dow ej11 tem atów , z objektyw ności ich ujm owania 
i spokoju, z jakim „jedność L u d ow a11 traktuje 
zagadnienia ruchu ludow ego w  Poisce w n osić  
można, że hasło  „uzdrow ienia i zjednoczenia ru- 

ichti lu d ow ego11 ma w w ydaw cach  „Jedności Lu- 
'dow ej1' i w obozie grupującym się  około  tego  
czasopism a szczerych i poważnych przedstawi­

c ie l i .  Szczegól ne sym patycznie uderza w om a- 
w ianem  czasopiśm ie sposób  traktowania czytel­
ników , do których w pawnem miejscu w  N-rze
8-ym pisma zwraca s ę z takiem  ujmującem w e­
zw aniem : „O byw atele! Czytajcie w szystk ie  ga ­
zety. N ie dajcie sob ie oczu zasłaniać zw łaszcza  
obecnie, w okresie w yborów , jednem  jakiem ś 
pismem. Pamiętajcie, że prawdę w yrozum ieć moż- 

;na tylko w łasnym  rozumem. T ylko przez p o ­
rów nanie różnych gazet poznacie fałsz i odnaj­

dziec ie , prawdę.11 —  „Jedność Ludow a11 powinna 
;zainteresow ać szerokie koła id eologów  i działa­
czy ludow ych w całej Polsce. Adres cza so p ism a : 
Lubiin, ul. Szopena 1. 15. m 8. e. r.

„Przegląd W spółczesny*. Rok 1. Nr. 5. za
w rzesień 1922 r. M iesięcznik pod redakcją Dra 
Stan. W ędkiew icza. Kraków, ul. św . Filipa 5.

Treść: 1. W itold Kamieniecki: Polityka bał­
tycka, (Autor om aw ia temat z w ielką znajom oś­
cią, okazuje się, że zagadnienie związku Polski 
z państwam i bałtyckiem i a zw łaszcza z Łotwą, 
E stonją  i Fmlandją gruntuje s ię  na trwałe w  
opiaji publicystycznej i w yłaniają się w spólne  

Ginje w  ocen ie tego zagadnienia).
2. L udw ik H. M orstin: Patronka nowej 

Francji. (Są to, jak redakcja zaznacza, urywki 
, z obszerniejszej książki p. Ludwika H. Morstina. 
T e e a t  miły i pięknie po literacku u'ęty, po­
św ięcony Teresie M orstin, zmarłej w r. 1897 w  

jklasztorze Karmelitanek w  Ncrmandji. Lud fran­
cuski zw łaszcza w okresie ostatniej wojny wy~ 

w swej faztayi ł Wiszniach au­

reolę św iętości dla „T ereski'1 i uznał ją nową  
patronką Francji. R ozpoczęto już proces kano­
nizacyjny „T ereski1'.)

3 Feliks M łynarski: -W sp raw ie reformy 
walutowej (Autor, który już dał s ię  poznać w  
kd ążce  „Reforma ustroju p ien iężn ego11 jako wy- 
biiny znaw ca, zagadnien ia  w alu tow e podaje w 
om awianym  artykule w  sp osób  w yjątkow o jasny  
szereg zaleceń odnośnie do u zdrow im ia na­
szych finansNów.)

4. W ład ysław  Konopczyński: W ycieczka w  
głąb duszy polskiej (Rozprawka krytyczna książ­
ki prof. K ochanow skiego o „P olsce w* św ietle  
psychiki w łasnej i o b cej11. Konopczyń ki przy za­
chow aniu pełnej kurtuazji dla w yw od ów  książki
0 P olsce,.., dobiera s'.ę równocz śnie w drodze  
ciętego, logicznego w yw odu do w szystk ich  bra­
ków, niedom ów ień i niekonsekwencyj a ufora 
„Polski o psychice w łasnej i poi kiej1'.)

5. Jan D ąb row sk i: Polska a przyszła woj 
na. (Roztrząsanie w ielce ciekaw e. C okolw iek moź

a m ówić na temat s łu szn ośc i konkluzji autora, 
w które1 przewiduje zm agania w ojenne Polski 
z jej groźnymi sąsiadam i, ćo b ize  się autor za­
sługuje sp o łeczeń stw u  pobudzając opinję do in  
teresow ania się tematem „przyszłej w ojny11
1 wzm ac iiając czujność naszą na m ożliw e n ie ­
bezpieczeństw o.)

6. Janusz H sr la in e: „O charakterze sztuki 
hiszpańskiej. (U chw ycone charakterystycznerysy  
duszy i tw órczości h iszp ań sk iej) W sw ym  „prze­
glądzie m iesięcznym 11 przynosi om awiane cza so ­
pism o nast°pujące tem aty: 1) Życie um ysłow e
zagranicą : Francja (St. W ędkiew icz), C zechy (Jan 
Magiera), 2) Nauka: Studja s ło w ia ń sk ie  na za­
chodzie (R. U.) 3) Z zagadnień polityki zagra­
nicznej : Problem w schodu a nasz sojusz z Ru- 
munją (St. W.) 4| Uwagi. —  e. r. —

..Strażnica Zachodnia*. Ukazał s'ę 7 numer 
„Strażnicy Zachodniej*, przynosząc śladem pierw- 
zych numerów cenne przyczynia do kwestji k r i­

sów zachodnich. Aktualne zagadnienia wyborcze po­
rusza p. T. Szilinski w artykule „Zagadnienia wy­
borcze11. Omówiwszy sprawę t. zw^ obywateli peł­
noprawnych i irekwericię wyborców w Poisce, przed­
stawia udział żydów i Niemców polskiem życiu po- 
lityczMem. Nistępnje dokończenie artykułu „Spór
0 domeny*, poczem „Strażnica* podaje do wiado­
mości z historjl kresów zachodnich (W. Knapo- 
wska W. Księstwo Poznańskie przed wojną krymską
1 J. Grzybówna. Wygląd zewnętrzny miast w.elko- 
po'skich i pomorskich za czasów Księstwa War­
szawskiego). „Życie Polityczne11 zajmuje się aktu- 
alnetni kwestjami Górnego Śląska, Kłajpedy i Gdań­
ska. „Życie ekonomiczne11 podkreśla likwidację wła­
sności niemieckiej a w życiu kuituralnem jest wagi 
godny przyczynek do spraw oświaty pozaszkolnej 
pod tyt. „Czytanki zimowe11. Bogaty, jak zwykle-
orzegiąd prasy i notatki hi biograf icaae stanowią

zakończenie całości bardzo udatuej. Numer u-fi 
.Strażnicy Zachodniej11 jest nowym i poważnym 

dorobkiem literatury o naszych kresach zachodnich.
Numer pojedynczy kosztuje 4 0 0  Mk. jest do. 

nabycia w każdej księgarni.

Poradnik Teatrów i Chórów Włościańskie’1’ 
p od  red. prot. Dr L. K ucharskiego , Nr. 6, 7 i 8 
w y s z e d ł  z druku i z a w ie  a b ard to  cenny mater­
iał z zakresu pracy  kulturalnej w śr ó d  ludu. Prot 
K ucharski p o m ie ś . i ł  artykuł „O M olierze*  i dru­
gi bardzo aktualny: „P o że g n a n ie  m ło d z ie ży  s ta ­
jącej do wojska*. Z R. Rollanda podano w  tłu*, 
maczeniu: „M olier na s c e n ie  lu d o w e j -1, wreszcie- 
prof A. C hybiński p o m ie śc  i aitykui'. „O obronę  
p ieś  ii ludow ej*. W częśc i  literackiej znajduje 
się  początek  sztuki dla teatrów  w ło śc ia ń s k ic h  i 
i żo łn iersk ich  pióra K. K ióh ń sk iegc:  „M akolągw a  
na Hiriopie11. Zeszyt  zaw iera  op rócz  teg o  o b sze r ­
ny d z ia ł  recenzyjny  i kronikę b ieżącą

Z literatury dia dzieci. Książki, zwłaszcza tf 
dla młodzieży, są —  jak ludzie —  niejednakie. Js- 
dne bogato oprawne, lśnią od złota i innych barw, 
drug:e mr.i :j ozdobne, ate solidne, przynajmniej płó­
cienne, icne wreszcie szare, jak słowiki, skromniu k:e: 
ale...

Taką w hśn ie  mam przed sobą skromoiutką 
na zewnątrz, najnowszą pracę znakomitej pisarki dR 
dz cci, Anny Lewickiej: „Z naszych pól i ia sć w “ 
(wyd. H. Altenberga). Jakżeż jednak lśniące 1:1-’jn - 
ctki w tej szarfj oprawie!

Autorka zna dusze dziecięce nawskróś i zna 
również na w skióś przyrodę. Stąd jej obrazki z ż>- 
cia zwierząt —- proste, świetnie do rozwoju umy­
słowego dziatwy doztosowanz, ale jakże gRbokia 
zawierają myśli! Tak podpatrywać zwierZęti umie- 
tyiko Dygasiński !ub Kipling. Milachne są te zwie- 
zątka Lewickiej i mają wiele, wiele trosk i trage- 

dyj, tak, i c  współczuć z niemi potrzeba. Współł  
czucie więc to zasadnicza nuta w opowiastkach, 
dobre to w wychowaniu, ale do pewnego stopnia. 
Od ws| ół żucia do ckiiwości krok jeden —  a tkli­
wość to już choroba. N p. „Rodzin* k aizcŁ ów '1 
(gryzonie) przedstawiona jest w Uk em świetle, żc 
należałoby... litować się nad niemi i ochraniać 
wszelkie mys2ki, chomiki, szczury et.-. A przecież 
to s akodnik!I

Wszystkie obrazki, a jesl ich kilkadziesiąt, na­
pisane są prześlicznym stylem i z nielada humorem, 
stąd książka bardzo zajmująca, tembardziej, że upię­
kszają ją jeszcze liczne ryc-ny.

Króliński.

„Ryb k polski* Nr. 18 i 19 tego organu T o w  
Rybackich pod redakcji Włoćz. Kulmaiyckiego. Wy- 
s j y  łącz iie z datą 1. października. Wiązanka cen­
nych prac zawodowych i obfity dri ił zapisk-ów wią­
żą się w pouczającą całość.
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i. 112/27. Ed.-i:. Wasyl ,-f fan/.zyu, s,n Dmy. 
, .*• urodzo-y 13. miego 1831. r., zamieszkały w Uh ,;r- 
°ikarii, c wołany «ągó ną mobil za;j‘ą da wojska aua:r. 
•odsse A na f.-ottt i od 1718. r. nic ma o nim żadnej 
"dudom śji. Ody zachodzi ustawowe domniemanie 
Smi.rc tego* wdraża się na prośbę Iwana Sief iiyoz/na 
POilępowanie celem uznania za zmarłego zaginionego. 
Wiadomości o zaginionym ntleź.y. u:iz elić. Sądowi lub 
kuratorowi Prokopowi Czubejowi w Uioinikach. Wa­
syla Slefa.iyszyca wzywa się, by przed podpisanym 
Sądem, jawił się lub w inny spoiob dal.znać o 8 w cm 
żyda. Sąd tutejszy na ponowną prośbę po dnią i, ma­
ja 1913. r. nie wcześniej jednak jak v o upływie 6 mie­
sięcy od dnia ogłoszenia niniejszego edyktu w ^Ga­
zecie lwowskiej* wyda ostateczne orzeczenc.

Sąd okręgowv Oddział IV.
Stanisławów, oaia 17. kwietnia 11)22. 9421
T. 63/22. Edykt Feko Ł'wryszyn, syn Wasyl 

orodzoiiv 13, 'Siyczr.ia 1886. r., zamieszkały, w Jasie­
niu S.>. K.iusz, poucł.iiiy ogóitą inobiliz.c ą do woj­
ska ausfti. ocsred na froat, miał być w 1j14. r. p ; 
Lublinem raniony. O tąd br.k o nim wiadomość. Gdy 
z«chodzi ustawor/e rtomaiemanie śmierci tegoż wdra­
ża się na prośbę Aaay Ł  -.wryszyn postępowanie celem 
Uznania za zir. irłego z&g niónego. Wiadomości o zagi­
nionym należy udzielić Sądowi lub kuratorowi i obroń­
cy węz a nn 'żeńskiego ad w. B  udeufoldowi w  bt nr- 
siawowic. Fedor.: Ł  wryszyna wzywa się by przed 
podpisanym lądem jawił się lub w ijiny spoób da! 
Z:i£Ć o swem życiu. Sąd tutejszy na ponowną prośbę, 
po dniu 3. maja 1923. r. nie wcześniej jednak i** p< 
upływie 6 miesięcy od dnia og oszenia edyklu v/ '„G a­
zecie lwowskiej* wyda ostateczne orzeczenie.

Sąd okr.;gowy Gdd Jat IV.
Stanisławów, dnia 18, kwiatu.a 1922. 9417
T. V. 218/22 4, Józef Płonka u;oćzony 1883 r. w 

Matysowce powiat Rzeszów syn Tomasza i Mar i po 
ogio ze iu mobilizacji w si rpniu 1914 r. zgłosi; się 
do 17. pułku obr. kraj. w Rzeszowie i brał ze swym 
j u k  cm u iziat w .wojnie na f.cncie rosyjskim. 26. li­
stopada 1914, r. dostał się do niewól ;osvjjfckj 1 był 
'Umieszczony w obozie jeńców w Pe ropa w owsku na 
S. brij ; w pierwszej po.-ow.ie. 1919. r. byt widzianym 

i W giupie jeńców Polaków, mających być zaciągnięty- 
tui do Ligjouów woj kr polskiego w Nowom kołąjew- 
skti i odtąd ś ad za n.:n zaginął. Gdy zatem przy u ć 
należy, ie  zach dzi ustawowe domniemanie z §1. utt. 
¥ 31. marć.ą .19)8. r. L. 128 Dr. p, p., wdraża się n 
piosbą Julji P.-nkfiwej postępowanie, celem uznan a 
kft zjtta!*pgo:z%ąipipnego, a ,eg>. maiżeiistjwo za, /.oz-. 

,wiążan . Wydaje s ę ' gól-ie wezwani , a’by udzielono 
Sądowi lub adw. Dr. Ste,:«.ow w Rz.srowte, któreg 
.ustanawia sic obrońcą związku małśeńsk eg., wiadc- 
m śei o powyi wynUnionym. Józeia Płonkę wzywa 
s ę, aby przed niżej wym e it io n y S ą d  ra stawii się, 
lub w inny sposób uwiad .mir o swem życiu. Sąd tutej­
szy na ponowną pr. śb -, po daiu 15. kwietni a J923. 
‘rozstrzygnie o uznattiu .a zmarłego.

Sąd okręgowy Oddział V.
Rzeszów, onia 15. wr-eśnia 1322. 9483
T. V. 195/22,3 Andrzej Wrrsa, urodzony 1888. r. 

w Kopkach powiat Nisko, syn Jakóba i Teresy, powa­
lany ogi iaą msbilizacją do stużb/ wojskowej, w sierp- 
jniti 1914. r. przydzielony do 99. pułku piech ity, bia 
fidzini w wojnie na troicie rosyjikinl i wb.tw le dnia 
3. września 1916. r. miejsce mającei zag nął. Gdy za­
tem przyi \ć nare-ży, że zachodzi ustawowe domnie­
manie z § 1. usl. z 31. marca 19J8. r. L ii8  Dz. p. j.,
• wdraża s,ę na prośbę Katarzyny Wo.sowej postępowa* 
nie teiem uznania za zmarłego zaginionego, a jego 
małżeństwo za rozwiązane. Wydaje się ogólne wezwa­
nie, aby udzielono Sądowi lub a w. D . Krzyśćiakowi 
w Rzeszowie, którego ustanawia się obrońcą związku 
małżeńskiego, wiadomości o powyz wymienionym. An­
drzeja Worsę wzywa się, aby przed niżej wymienio­
nym Sądem siawił się iub w inny sporób uwiadomi!
0 swem życiu. Sąd tutejszy na pouowną prośbę po 
dniu 15. kwietnia 1923. roku rozstrzygnie u uznaniu zs 
Zmarłego. Sąd okręgowy Oddział V.

Rzeszów, dnia 33. wrześiłia 1922. 9497
T. 396 22. Wdrożenie postępowania celem udo­

wodnienia ś-.-ierci. Faraska z Nykolyfiów Purcej, uro­
dzona 13. maja 1883. r.. zamieszkała w Fo jl; S . Ką- 
fusz, przibywrła w obozie w Gn ii d, gazie zn.arła, 
jak wykaąały dochodzenia 24, marca 1916,.r. G ry wo­
bec powv£s eto p awdopodobnęm, żs wyż jurymir-uio- 
na |.on os<a sin erc, przeto na prośbę Miciiała Farc-eja 
wdraża się po tr.powanie, celem ulowodn enia zaszłej 
am erci zagiń o-.ej. Wydaje się przeto ogó no w zwa­
ni , aby uwia omion > Sąd albo kuratora FUpmouaPa- 
c ja w Pojl- aż do dnia ID. lutego 3923. r. o zayinio- 
ńej. Po upływie powyższego czasokresu i po przepro- 

, wadzen ii dowodów będzie rozstrzygnięte o dowodzie 
zaszłej śm erci.

Sąd okręgpwir Oddział IV.
Stanis awów, dnia 26. lip a 1922. 9419
7. : 32 21/3. Edyktą Ja ób Wilura urodzony dnia 

23. listopada 18 0. r. w Stojar.owie po Mat Rad ńechów
1 lamfe osiataio zamieszkały, sym Stefana i Ewy, źc- 
nat\f, wyjechał w 1915. r. do Rosji wraz z żoią 3 
‘órktmi i zmarł w Uralsku 22. istopada '916. r. Ź j -  
“ a Jakóba Wilnry powróciła 24 czerwca 1972, r., zaś 
0 wilurze wszelki słuch z g.nąf. — Gdy wobec po- 
j^yźssogo prawdopoćobn; nr jest, że zaginiony nie ży­

je , prz*io aą wniosek Acastaiji WUury wdfkża się po-

iiępo w i ., celem uzaaata J  ;.ój W.mrę za zwartego, 
a małżeństwo z cisa zawarte .arozw ąrane. Wydujc 
8 ę pizeto w -wanie, aby udzielono Sadowi lub kti- 
r i :o OAi Lj . M ) z/ńskkjua, adw. w Złoczowie, kto 
rego. zarazem usi. nawia się obrońcą węzła marżetts -ie- 
:o, wiadomości •> zaginionym, G; yb/ rtaiittlo y żył, wi­
nien Sądowi dunleęć o swem życiu, N i ponowny wni - 
ck, po upływie iedr.ego roku od dnia o łrsz nia ecy^tu 

n  „Guzecie Iwcwskiej* i ozalrzygnie S ,d osiateczuic
0 :yż3/y wniosek.

S;\d okreąowy, Oddział IV.
Zioczów, cłiii.i 26. sierpnia 1922.
1', 157/22/2, Rub.n Wallach, syn Izaaka i PcsV  

urodzony w Choro.tKowie, t8. o.arca 188fi. r., był 
żołnierz auslrja.ki 38. b onu Strzelców, brai udaiai 
w światowej wojnie, a ou 22. sicrpnin '.914. r. wszeL

1 ślad za nm zaginaj. Gdy zatem moźn. przyjąć, te  
: istnieją warunki Ubt.woweeo d .mi i .mawia śmierci

ra, i usiawy z 31 marca 1913. r. N . 1.8 D i. u. i .. 
zarządza się na wniosek Czarny Walach po.uępwwa* 
me, celem uznania wymienionej osoby za zmarłą, a •»- 
r.:zem ogłasza się 'wezwanie,, ażeby ulzieloco wiacio- 
mośc o zaginionym Sądowi albo Dr. Kiuhowi, adwo­
kat u wi w Czoitkov/ie, którego ustanawia się auraio- 
em RuWna Wrałlaci» wzywa się, ażeby.3tawii cię 
przed podpisanym Sądem lub w inny sposó > dal zn?ć 
> sobie. Po dniu 1. kwietnia 1928. j.  tąd na pyr. o u - 
ny wniosek orzeknie ostatecznie o uznaniu zą zniar- 
re o. Sąd okręg.wy, Oddział IV.

Czortkńw, dnia SO. sierpnia 1922. 9430
T. 213/22/7. Żarz '"/enie postępow ania celem 

udowodnienia śmierci. M chtł W  j-.cwicz. syn Jan 
Parssiki, urodzony 17 i pc 1832 r itu w Sosaicy 

ostatnio konduktor koiejowy, we Lwowie z.tmiwsrku y, 
w e lii przeprowadzonych dochodzeń, służył p d.z . 
wojny polsko-U traińskiej przy 3. komp. kolej, woj ni t. 
ukraińsk/cgo i w giudniu 1919, r. zmari na st cji ko- 
ej wej Bar na Fodo u na lyfus. W bsc tego na wnio- 
sek Józefa Rosowakiego wdraża się p s ępowanie, ce­
lem ul;>«vodniet!ia ŚRuerci, a żar e -i ug-asza 3 ę we? 
:v,an:e, ai3y do dnis 6, stycz na 1983 r. nlzi łono wi - 
.io.ncści Sądowi albo adw. Dr. -1. ueryngow', którego 
jst mawia się kuratorem nieobecnego. Po up.ywi.e ,t.r- 
::i> u i po przeprowadzeniu dowodu, jednakowoż me 
uędzej jak w tr/y nsi.-Bi.ąre od dnia egłosz nia e/o 
r. rtądzeuia w gazccii urze. owej S jd  crzeku.u os a- 
tsczn.e o wniosku. ■■

Sąd o ręgowy cvvilny. Oddział VII.
Lwów, dni • -5. jiażJsi rnikł 1922. 9450
T. SCO 22. Wdrożenie postępowania celem uzna- 

lia za źm-riege. iwa.i Mychajiyszyn, orodzony i 6 
ctc.-v.c3 1881. r. m Krzyv oiutachTta*ych S;.'. - Urnia, 
powołany ogól tą mobilizacją do woj kn .-.-strja-kirg 
odszedł na front, a wed > zesn ń Few.ra ji Mycha, y- 
s/.yn f świsdectua Urzędu jmiunego w K zywołukach 
mial tenże uunzeć arna 2. it ipada 19 4. t. ws u eh 
oduieśfonych riici Gdyća hodzi uśfaw .we doniDiem;- 
nie mie c tegoż, wdr.ża s.ę na próśb; Pewronji My- 
chaj.ysz n pos ę iowanie celem uznan.a za zmarłeoo 
agi iio.nejja., Wiadcipoś, i o zaginn nytn n/leiy u,dzie- 

iić S;dov4i. i.tłhJ ktfr torowi J.ikjmow Stefąnkdw „  Kry-- 
żzotiiłąch. łw  na M ćhajiyśł/na wzywa się, by hrzed- 
podpisanym Sąd m jawit się lub w inny sposób da 
snąć o swem życiu. Sąd lute szy na* uouuw.ią prośuę 
po dnia 10. maja-1523. r. me wczeln ej jsdwRic Jak p 
oiiy«v e sae c n miesi cy od dnia ogłoszenia nin ej- 
s c o edyktu w „G ańcie  lwowskiej" wyda ostcecz- 
:e orzeczenie.

ąd okręgowy, Oddział IV.
S ari ławów, dnia 17. sierpnia 1922, 9480

I K W R flT SŁ S.

L./III./9/20. Edykt. Uchwałą Sądu powiatowego 
Óddz. 111. w Busku zos)taf Wasyl WaĄ-lcijw jsy.n 
Mikołaja z powodu chorob/ umysłowej częściowo 
poztawłony wlasnowolśd. Jego doradcą iedt matka 
WarwaPka Wąsylciów z Ubiuia.

Sąd powiatoWy, Oddział III.
Basic, dnia 11. sierpnia 1921. 9492 1— 3

ŁfCYYftCJS. I
E./845/21. Edykt licytacyjny o-raz wezwanie do 

zgłoszenia wierzytelności. Na wsiiosek małol. Michała 
Cebuli i Marji Matkowskiej w Jadownikach jaiko wie­
rzycieli przeciw Janowi Stolarczykowi w jadowniikaich 
zobowiązanemu, odbędzie się dnia 2. grudnia 1922 o 
godzinie 10 przedpołudniem w biurze Nr, 20 na za­
sadzie już -zatwierdzonych warunków licytacyjnych li­
cytacja 3/32 części z połowy realności lwh. 202 ks. 
grt. gm. Jadowiwk-i w skład której wchodzą parć. bud. 
lk. 693: i parc. gid. 1 k. 9815. 9816, 9817, 9818, 9819, 
9820, 98212 9822, 9823, 248/9 249/5, 254/5. 796/5. 797/8, 
798/5, 800/8, 802/8, 803/5, 805/8. Warjtość szacunJcowa 
142.576 M.kp. 17 fen. Najniższa oferta 71.288 Mk-p. 9 fen. 
Do realności lvvh. 202 ks. gm. Jadowuiki należą nastę­
pujące przynałeżnosci: Dom z drzewa budowany o jed­
nej izbie, kuchni; sieni, komorze oraz stajni pod jed­
nym dachem dalej stodoła o jednym sąsieku i boisku 
oszacowane na 1,108.000 Mkp. Poniżej najniższej ofer­
ty sprzedaż nie nastąpi. Sąd powiatowy w Brzasku ja­
ko hipoteczny zanotuje W5"znaczr.nie terminu licytacyj­
nego. Warunki licytacyjne i dokumenty )wycdagi ta- 
buiarnjr, ikiaitastrainy, protokoły ocenienia) można prze­
glądnąć w tutejszym Sądzie Nr. 20. Takie prawa wo­
bec których licytacja niniejsza byłaby niedopuszczalną 
należy zgłosić do Sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te co do sa- 
«»i 2icn»±c®j^śi w e *ev

no6zone. Osoby dla których jakie- prawa lub ciężary 
na powyższych nieruchomościach l-.ądż oiiecnic )r.t;rfe- 
'|ą bądi w tdkn postępowania powstaną zawiadomi się 
o d.aiszyćh wydc-jzeniach tego postępowania jK-aeu 
przybiełe na tabney sądowej jeśli nie mieszkają w <v 
kręgu tego Sądu i nie wskażą mir peinumocnika iło 
doręczeń w siedzibie Sądu zameszisałego.

Sąd Dowóirtowy Odćniat II.
Brzesko, dnia 13. września 1922. 9502.

I
C./’VI./407/22..Edykt. W  sprawi# Bmy Rcth zam. 

Shapira pryw. z Krysiynoptsla przeciw tóezjjanei z miej 
sca pofcytu J ancie Roth o uznanie części spadkowej- 
ustanawia się kuratorem pozwanej Dra Wfrjdę, adwo­
kata w Sokalu na czas, póki pozwsna sama sporu 
nie obejmie. Rozprwaa 24. października 1922 godz 8.30 
raieo.

Sąd powiatowy, Oddział VI, :
Sokal, dnia 19. września 1922. 9503

Firm. 827/22. Oddz. A./I1I./48. Wykreślenie firmy. 
Z rejestru oddizżai A. wykreślono: Siectetba firmy; Kia- 
ków. Brzmienie firmy: Połska Spółka dostaw 'Budowla­
nych BiKiopol. Przedmiot przedsiębiorstwa; Dostawa 
wszelkiego rodzaju materiałów budowlanych skut­
kiem zwinięcia przamysłu. Dzień wpisu: 19. wrześ­
nia 1922.

Sad okręgowy jako hoirdlawy. Gddzinl II.
Kraków, dnia 18. .września 1922. 9345
L. cz. Firm. 1295/22. Do rejestru ha,nd?.owegó 

przy firmie: Ałoizy Frohlich, Rzeszów, dom bankowy 
i komisowy wpisano dnia 11. września 1922 r. udzie­
lenie prokury Lewicniu Chaimowi w Rzeszowie.

Sąd okręgowy, Oddział V.
Rzeszów, dnia 11. września 1922. P359
Firm. 560/22. Do rejestru handlowego Oddz. C. 

wipisano dnia 5. sierpnia 1922: Siedziba: Nowy. Sącz. 
BrzmtouSe tinny; Pofitałańslka fabryka. clicniSczna i 
przetworów tłuszczówycii J. Gutkowska, Sitólka .z o- 
g,ranic2x*nąą odpowiedzialnością. Przedmiot przedsię- 
biorstw-.a: wyrób i sprzedaż wszelkich przetworów 
chemicanyich i tłrrszc?,owych. Kapitał zakładowy: Mkp.
450.000 wpłacony w całości Zawiadowcy; Ernest Froh­
lich, Jóaei Gutikowski i Władysław Selkowicz. Podpis 
firmy: Pod brzmieniem firmy podpisują dwaj kiórzy- 
kołwiek zawhidowcy.

Sąd okręgowy ialco haiuitowy, Oikiiział IV.
Nowy Sącz, dnia 5. sierpnia 1922. 9375
Firm, 571/22. Do rejestru handlowego Oddział 

■B. twpisałtó dnia 9. sierpnia 1922: Firma Polski tBaak 
Handlowy T.. At; Miejsce tzafcładu głównego1. Pózjiań. 
Miejsce zakładu filialnego: Nowy Sącz. Przedmiot
przedsiębiorstwa: Przedmiotem przedsiębiorstwa jest 

prowadzenie interesów handlowych, hipotecznych i lian 
dlowych wszelkiego rodzaju. Towarzystwu wolno za­
kładać filje w kraju htb za granicą. Kapitał zakładowy;
150.000.000 Mkip. Wysokość pojedynczych akcyj; aj

5.000 sztuk serja A. imiennjTch-.iuprzywil. po 1.000 Mkp.; 
h) 2.000 sztuk seria A. po 100 taia-rów czyli 300 mazekj, 
c) 144.000 sztuik po 1.000 Mtep. dalszych emisji na oka­
ziciel* Zarządcy dla fBji w Nowym Sączu: W łady­
sław Adamczyk. Wiktor Zotiora i Tadeusz Gutowski. 
Podpis firmy; dla filji w  Nowym Sączu dwaj Iriórzy- 
kolv,dek zarządcy.

, Sad okręgowy jako handlowy, Oddział IV.
Nowy Sącz, dnia 9. sierpnia 1922. . 9379
Firm. 573/22. Do rejestru handlowego Oddz. G 

wpisano dnia 5. sierpnia 1922: Siedziba firmy: Zako­
pane. Brzmtenie firmy; „Industria“ Zakopiańska ńtbry-, 
fca powozów, w-tfzów, .wyrobów, Ikiofodyiejtskich, ko- 
wałskich, lakierniczych 3 stolarskich, Spółka z ograni­
czoną odpowiedzialnością. Przedmiot przedsiębiorstwa: 
wyrób' powozów, wozów i sanek, części składowych. 
do tychże oraz wszelkich robót z zakresu kowalstwa, 
kotodziejstwa, tokarstwa, skxSa,rstwn i 1 akie miot w a i 
sprzedaż tychże .wyrobów. Kapitał zakładowy: Mkp.-
8.000.000. Wpłacona kwota; 4,60(1.000 Mkp. w gotówce, 
reszta 3,400.090 Młcp. przez przejecie przedmiotów ma- 
■ąitkowych stanowiących własność spólniiców. Zawia­
dowcy: Wojciech Gnojek i Józef Węgrzym.. JAnipis 
firny: ixvd brznueciem firmy podpisują obai zawiadow- 
cy.

Sad okręgowy jak;, handlowy. Oddział IV.
Nowy Sącz. dnia 5, sierpnia 1922. 93S0
Firm. 577/22. De rejestru handlowego Oddz. A. 

wpisano ćbiśa 12. sierpnia. 1922; Siedziba firmy: Nowy 
Sącz. Brzmienie firmy: Leon Stern. Przedmiot przed- 
'siębiorstwa skład wszelkich inaterjałów budowlanych 
i fabryka wysobów betorrowych. Właściciel: Leon
Stern. Prokurę udafeterio; Iderschowi Sternowi.

Sąd okręgowy Jako handlowy. Oddział IV.
Nowy Sącz, dnia 12. sierpnia 1922. 9381
Finna 609/22. Zaprotokołowanie firmy. Do reje­

stru handlowego Oddz. Rg. C. 44 wpisano w dniu 30 
w-rześnia 1922. Brzmienie i siedziba firmy; StatHsIa-w 
Kopczyński i Spółka Dom han dlow<>-spedytorski. Spół­
ka z ograniczoną odpowiedzialnością w Nowenn Sączu. 
Przedmiot przedsiębiorstwa: a) krapno i sprzedaż komi-' 
sowa lub na własny rachunek, drzewa, węgla kamien­
ne;::, ( i n e g o .  produktów nńffowych i materiałów, 
budowlanko.. b! dostawa tychże towarów. Kaipi- 
t ó ' 400.000 AUcp, yyajiaeony |w, cotóssfi Jfej



„G.u.2£TA LWOWSKA’’ z dnia 19. października 1922.

jtetfośd. Zawiadowcy: Kajetau M. Srrcńskj, eme.ryto- 
flraay Radca budownictwa pr»y Wydziale krajowym i 
■Staoiskł Kopo^ńskiJ kupiec spedytor i właściciel re­
alności, obaj w Nowym Sączu. Stosunki prawne spółłi: 
•'a) data kontraktu; Nawy Sącz 8. Lipca 1922 LR. I131S; 
,fe) czas trwania: nieograniczony; c) potlpis nrmy: pod 
brzsaieniem firmy podpisy ’ obu zawiadowców.

Są J okręgowy jako handlowy. Oddział IV.
Nowy Sącz, 30. września 1922. 9384
Firm. 1347. Rg. C./1V./1, Zmiany dotyczące iir- 

łny już wpisanej. Do rejestru wpisano (Ma 1. wrześ- 
:iiia 1922. Siedziba firmy Lwów. Brzmienie firmy Ha- 
,pede handlowe i przemysłowe towarzystwo drzewne 
.spółka z ogr. o cip. Zmiany zawiadowca inż. Arnold 
• Kolischer i zastępca za-wiadr.wcy Lmil Grabsch-eid u 
stąpili. Ustanowieni zostali zawiadowcami Ludwik 
Faatz przemysłowiec we Lwowie i Szyirton Ulani we 
■Lwo-wie oraz zastępcą zawiadowców Józef Kornianti 
we Lwowie.

Sąd okresowy jako handlowy. Oddział IV
Lwów, dnia 23. sierpnia 1922. 9390
Lcz, Firm. 15. Rg. C./III./237 \j#is Irany spól- 

fcowej. Do rejestru wpisano diiia 17. maja 1920. Siei 
dziba firmy; Lwów. Brzmienie firmy: Wschodnio Pol 
ska Spółka rolniczo-handlowa i ketrdsowa. spółka z 

ogi atiiczoną odpowiedzialnością. Przedmiot przed- 
siębiiorsiwa: kupno i sprzedaż na własny lub tudzy ra­
chunek: a) maszyn i narzędzi rolniczych oraz ninycli 
artykułów technicznych z (gospodarstwem roinem, 
górniczem lub przemysłem przetwarzającym produlcta 
rolne i górnicze w związku będących; 1>) nasion wszel­
kiego rodzaju, nawozów sztucznych i paszy; c) węgla, 
koksu, materiału opałowego oraz budulcowego 1) ar­
tykułów spożywczych i produktów rolnych; e) nafty 
oraz wszelkich innych przetworzonych produktów; 
naftowych i górniczych; f) koni, bydła zaprzęgowego 
I pociągowego; g) wszelkich innych materiałów po­
trzebnych do (gospodarstwa rolnego, górniczego i ao 
odbudowy kiiaju, h) zakupywanie, wydzierżawianie 
całych majątków ziemskich lub oddzielnych' gruntów, 
nabywanie, sta-wianie budynków gospodarczych i prze­
mysłowych; j) przyjmowanie w celach wyżej wymie­
nionych rzeczonych towarów w komis i zastępstwo 
firm wytwórczych i handlowych. Czas trwania; nie­
ograniczony. Forma spółki; Spółka opiera się na k&n 
trakcie zdziałanym w formie aktu notarialnego z daty 
Lwów, 31. grudnia 1919. Lrep. 72156. Wysokość kapi­
tału zakładowego 1.000.000 kor. (milion koron) w ca­
łości wpłacony.' Uprawnieni do zastępstwa: zawiado­
wcy. Zawiadowcy; 1) Kazimierz bar. Harsrlorf i Wac- 

;taw Sadowski obaj właściciele dóbr we Lwowie. —  
Podpis firmy: Pod brzmieniem firny umieszczą łącznie 
swa podpisy dwaj zawiadowcy* lub jeden z iii|h we­
spół z zastępcą zawiadowcy.

Sąd okręgowy tako handlowy*. Oddział IV.
łowów, dnia 29. kwietnia 1920. 9392
Finn. 449. Rg. C./I./161. Zmiany dotyczące fir­

my iii-ż wpisanej. Lm rejestru w pisano dnia 20. czerw­
ca 1921. Siedziba firmy Lwów. Brzmienie firmy Wa- 
Ipientiik ’ Nizniowski KamfenWoiny Karola Meisnera, 
spółka 7 ogr. poręką. Zmiany dotychczasowy* zawia­
dowca spółki Karol Grodki ustąpił. Spółka ma odtąd 
[dwóch zawiadowców a mianowicie inż. Tadeusza Ma- 
■kuAskiegro dyrektora ekspozytury spółki Pe<zeł w Sta- 
.‘nisJawowie i Dr. Ottona Nadwłskiego dyrektora spółki 
jPezet we Lwowie z tern że każdy z  tych zawiadow­
ców ma prawo satnodzielnie podpisywać firmę spółki.

Sąd okręgowy jako handlowy*, Oddział IV.
Lwów, dnia 9. czerwca 1921. 9391
Firin. 1252. Rg. A./IV./138. Wpis , firmy pojedyn­

czej. Wpisano do rejestru dnia; 11. sierpnia 1922. Sie­
dziba firmy; Lwów. Brzmienie firmy: „Karol Litwaik, 
y reneta handlowa we Lwowie. Właściciel firmy: Ka- 
i.pf Lltwafc, kupiec we Lwowie, przy ul. Zybłiktewic.za 
1. 2 zamieszkały*- Przedmiot przedsiębiorstwa: Agen­
cja handlowa. Podpis firmy; nastąpi w ten sposób, że 
pod tęó b-rzmieniein umieści swój podpis właściciel 

1 firmy.
Sitd okręgowy jako handlowy, Oddział IV,
Lwów, 8. sierpnia 1922 r. 9393
Firm. ,587/22. Do rejestru handlowego Oddz. A. 

i wpisano dńia 26. sierpnia 1922: Siedziba firmy: Nowy 
!Sącz. Brzmienie firmy: Podhalańskie biuro topna i 
sprzedaży Bronisława Plenią. Przedmicft przedStębior- 
A;twa: kupno i sprzedaż nieruchomości. Właściciel: 
'Bronisław Pleń.

Sad okręgowy jako handlowy. Oddział IV.
Nowy Sącz, dnia 26. sierpnia 1922. ■ 9382
Piran. 661/22. Do rejestru handlowego Oddz. A. 

wpisano w dniu 9. września 1922. Siedziba firmy; No­
wy Sao*.. Brzmienie firmy: K. Sieradzki, Wytwórnia 
v Izełkich cnfcrów, ciast i wafli „Poprad*. Przedmiot 
wzedsjębiorstwa: wy*rób artykułów z zakresu cidder- 
niotwa. Właściciel: Katraan Sieradzki. JPuknrę udzie­
lono: Ghame- Sieradzkiej.

Sąd okręgowy jako handlowy". Oddział IV.
Nowy Sącz, dnia 9. września 1922. 9383
Firm. 1269. Rg. B./I./330. Wpis zmian odnoszą­

cych się do zarejestrowanej jaż firmy. Do rejestru 
wpisano dnia 20. s*erpnia 1922. Siedziba firmy Warsza­
wa, Siedziba iiljj Lwów. Brzmienie firmy Spółka ak­
cyjna handlu ziemiopłodami w Warszaiwic oddział we 
■ Lwowie Zmiany upoważniony do za-stępsttwa filii we 
i Lwowie i pcśdpisijrwanAa jej kierownik W  łady’sław 
; Scfcaefcter azyslcał na zasadzie upoważnienia Minist.

spraw wewn. zezwolenie na zmianę nazwiska rodo­
wego Schneider na Sufteki.

. Sąd okręgowy lako handlowy, Oddział 1'
Lwów, dnia 8. sie-rpma 1922. 9394
Firm. 1198. Stow. VII./232. Wpis rozwiązania 

spółdzielni. Do rejestru w,pisano dnia 30. lipca 1922. 
Siedziba firmy: Lwów, Brzmienie tirmy Lwowski kon­
fekcyjny Zakład ^spółdzielczy wc Lwowie sp. z ogr. 
Uchwałami walnych zgromadzeń. z dnia 3. i 23. maja 
1922 uchwalono rozwiązanie i- likwidację współdzłeł- 
ffi. Lkwidatarami. zostali wybrani Mojżesz Silber, maj­
ster kra-wiecki, Abraham Taiktlęr wl. zakładu konf. 
i Natan Lan.gweil majster krawiecki we L.wowie, któ­
rzy będą podpisywać firmę spółdzielni z dodatkiem 
\vskazniacym na likwidację. Likwidacja zostanie- prze­
prowadzona zgodnie z atzepisami art. 76, 84 o spótdz.

Sąd okręgowy* cywilny jako handlowy, Oddz. IV.
Lwów, dnia 28. Iłoca 1922. 9395
Finn. 1072. St<nv. VIT./326. Wpis firmy spółdziel- 

id Do reejst.ru wpisano dnia 23. sierpnia 19̂ 2. Sie­
dziba spółdzielni: Lwów. Brzmienie firmy: „Spółdziel­
nia Związku Aria* Stowarzyszenie ideowo gospodarcze 
z ograniczaną odyi-rfw-iędziialiiością, Pi zedmiot przed­

siębiorstwa: ą) Zakładanie kosztem własnymi lub na­
bywanie sanatoriów, liotsJł o cecnach sanatoriów, do­
mów zdrowia, osaą d la , chorydi i rekonwalescentów 
t-pokrytwane z funduszu . udziałowego); b) Wydawni­
ctwo książek i czasopism, tudzież kupno i sprzedaż 
tychże o ile odpowiadają zaperzonemu przez Zwią­
zek celowi i kierinrk.owLjpokrywane.-z funduszu zapa 
sowego czyli rezerwowego): c) Kupno lub budowa
własnych domów, organizowanie sklepów i przedsię­
biorstw służących wyłącznie dla użytku członków a 
prow.actzoiiycli także w myśl zasad kierowniczych 
Związku (pokrywane z fmiidiuszu zapasówegojt: d)
Budowa osad ogrodiiicizo-p-rzemysłowych, miast, ogro­
dów wzorowych wsi i miasteczek, ziuesianse nieużyt­
ków, nawodnianie i odwodnianie gruntów, ujmowanie 
i wyzyskanie sił wodnych i t. d. (pokrywane z funudii- 
szu zapasowego). Czas trwania; nieograniczony. Od- 
j/owiedzialmość: Do wysokości zdeklarowanych udzia­
łów*. Wysokość pojedynczego udziału 3.000 Mkip. płat­
nych w ratach 'kwartalnymi po 500 Mkp. z góry. Za­
rząd składa się z 3 członków } 2 zastępców z prawa­
mi administratorów oraz z tern ograniczeniem, że do 
nabycia lub pozbycia niemcholmoiścli są .uprawmileifl 

tylko na zasadzie upoważnienia udzielonego im pisem­
nie przez zgodne postanowienie członków założycieli 
lub icn zastępców, rady nadzorczej i rady nacEaficj. 
Ogłoszenia Spółdzielni umieszcza się w . „Gazecie 
Lwowskiej*. Likwidacja odbywa się wedle postano­
wień ustawy z 29. października 1920. Nr. 111. D. U. R. 
P. poz. 733. Nazwiska pierwszych zarządców i ich za­
stępców: GUoidcowie zarządu: a) Zbigniew Stelma-
ohowicz, prof. gimn. we, Lwowie: b) Józef Stern al, se­
kretarz Magistratu Lwów: c) Edward' Reiss, referent 
Zarządu Okręgowego Lasów P. Lwów. Zastępcy: uf 
Kamila Burczy kowa Grunwaldzka 10; b) Marja Gał­
czyńska. Cborążczyzna 11 a. Podpis firmy; następuje 
w ten sposób, że' pod pieczęeią lub drukiem, lub w y­
pisanym brzmieniem firmy dwaj członkowie zarządu, 
lub jeden członek zarządu i jeden zastępca umieszczą 
swoje podpisy.

Sąd okręgowy jako handlowy. Oddział TV.
Lwów. dnia 19. sierpnia 1922. 9396
Firm. 787. Rg./Ć./IV./122. Wpis, firmy spólkowei 

Do rejestru wpisano dnia 5. października 1920. Siei 
dziba firmy Lwów. Brzmienie firmy Dom dla handlu i 
przemysłu Małopole spółką z ogr odp. Przedmiot 

przedsiębiorstwa: agenoja, komisowo handlowa oraz

kupno i sprzedaż en gros i en detai) na własny radu1'
nek i cudzy raclntnek artykułów* galanteryjnych, _ ko*; 
rnetycziĄdi, trykotowych konfekcyjnych, obuwia 
manufakturowych. Rodzaj spółki i forma: Spóiika z 
gra. odpow. opiera się na konirakcfc zdziałanw: w f^ ' 
tPijit aktu notarjalnegc z daty Lwów, 14. maja 19-1/ 
I._ rep. 74320. Czas -trwania jeden rok. Wysokosc kap 
tału zakładowego 75.000 Mkp. pełno wpłacony. Upra''-* 
nieni do zastępstwa zawiadowcy. Zawiadowcy: 
Paksz.wer .kupic;: w WarszŁiwii}-. Bajrecli Pakszwe! 
kupiec we Lwowie, Michał Szapiro kupiec we L w ow ie-  
Pod>pds fłriny następuje w ten s-pos-Sb że tvxl W5*ptó-3' 
nem, wydrukowanem lirią stampilią wyciśnietcm brzn"- 
nłem firmy umieszczą swe podpisy dwaj zawiadowcy.

I Sąd Okręgowy :ą‘kfo handlowy, Oddziały IV.
Lwów, ,diuia 28. września 1920. 9.591
Finn. 1971/Rg./C.AV./140 Zmiany dotyczące t'r' 

my iuż wpisanej. Do rejestru wpisano dnia 25. liiP:L1 
1922. Siedziba firmy. Lwów 1. Brzmienie tirmy: Kre­
sy Towarzystwo handlowo przemysłowe sp. z o. V 
Zmiany. Dotychczasowy zawiadowca Józi^j fTaben- 

ski ustąpił.
Sad okręgowy iakrr handlowy, OckŁział IV.
Lwów, dnia 19. lipca 1922. , 94M

1Hf i  OUl  POCZTOWE DO KOLEKCJI, POb- 
SKIE, ZAGRANICZNE, Z B l O K V 

ZAPASY -  KUPUJE

A R K I  E u »  A .  S z c z e r b a ^
-LWÓW, W R@ NOtt,SK£ 0 .

S a r s ą d  g m i n y  w  F . n i a ż c S a s ^
rozpisuje

E l t ł t a d ę  o f e r t o m 4
na dzierżawę gruntów  gminnych will: 694. o p rzesrrzeri 
około 520 m orgów , pod eksploatację nafty  i innych mi­
nerałów  bitum icznych na la t 25, z ptaw em  prolongaty 

. o dalszych la t 15.
W a ru c k i  g t ś o n e i  

1) najniższa jednorazow a opłata 500 000 Mk. płatna * 
góry  p rzy  podpisaniu  kon trak tu , 2) od każdego otwj *u 
w iertniczego najniższa jednorazow a opfata 15.000 Mk. 3) 
od każdego m etra Kwadratowego zajętej pod Dudowle • 
urządzenia przestrzen i gruntu najm niej rocznie po 10 Mlc- 
4) 7°/o udziału brutto , 5) w iercenie m usi być rozpoczęte 
najdalej do trzech la t od dnia podpisania kontrak tu , 6) 
należycie ostem plow ane oferty  w  zam kniętych k o p e tse b  
należy w nosić na ręce Zarządu gm iny w  Kniażołuce poczta 
Dolina w  czasie od 16 X 1922 do 30 X 1922 do gedz. 12 
w południe. O tw arcie ofert nastąpi w  dniu 30/X 1922 o 
godz. 2 po poi. O ferty  w niesione po term inie nie hędą 
brane zupełnie pod rozw agę. W adjum  licytacyjne 50.0€0 
Mk. w gotów ce lub papierach w artościow ych na 'eży  zło 
żyć w kasie  gminnej przed w niesieniem  oferty 
9528 Kier. Zarz. gm. A n d re n ia  Pe tpyn .

„ Z i e m i a  k u  ~ u . * s l « a “
uvaz gospodarstw a każdej -wielkości i to: od 10 do kilku 
tysięcy  m orgów  także i handle, przem ysły , restaurację, 
hotele, ta rtak i, m łyny i t. p. ma poniższa firm a pod do- 
brcm i i korzystnem i w arunkam i do nabycia. S a t r tO c h ó d  
s t a w i a  s i ę  bezpłatnie do dyspozycji i ostrzega się za­
razem  przed agentam i na stacjach, ulicacu i restauracjach 
2  Z pow ażaniem
■3 J ó i t e  f  W i t k o w s k i

Biuro Kom isowe Inow rocław, K rólow ej Jadw igi 22,123-

Rekiama,
dźwignią

handiu

o

I  'c
K  o « 
a . n
U -* 
*  N 
3  yS" N
f - i
Ł  2
- 3-  »• >  n  
tf> w  
X  -

i v
£ 3

r* 3
x

O

*  s
w  Cie 9

- • i
«  §

e

f f i  81
+  ę

w  <
ST

B a
Sam bor. -  

cenniki darmo.
Ilustro-wane
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Żarówki autom obilowe 6, 8,10 i 12 Volf, Żarówki 
110 i 220 VoSt, poleca  

ze składu FIRMA

M A 1 E R J M .Y  
e i e k t r y C i E n e

Mapjgn Łeilsepf
oszczędnościowe

L W Ó W ,  
L iN P E O O  2 .

R a d a  Z a ł  a d o w c z a  
M a ł ó p o i s k i e i  S p d ł k i  A k e y ^ t i A j  d l a  P r z e -  
m y s l u  n a f t o w e g o  w e  L w o w i e *  z w o łu je

N a d z w y c z a j n e

W a ln e  Zg  u m a d z e n ie  S t /ó tk i
które odbędzie się we środę dnia S listopada 1922 o godzinie 
3*ciej po południu we Lwowie w lokalu Banku Dvs*kontowego 
W arszawskiego, Oddział Lwów, prz? ulicę 3 -go  ITłaja I. 14.

z następującym  porządkiem  dziennym :
1) Podwyż-szenie kapitału  zakładowego do kw oty  350,000.900 Mo. i w a­

runki em isji, w zględnie upow ażnienie Rady Zawiadowczcj do oznaczenia w arunków  
em isji —

2) U chwała w  przedm iocie zmiant* statutu odnośnie do podw yższenia ka­
pitału zakładowego.

C-.lem ko rzystan ia  z p raw a głosu należy złożyć akcje uzasadniające praw o 
głosu, do k tó rych  nie m uszą być doiączone arkusze kuponow e, najpóźniej na 6 dni 
przed term inem  Zgromadzenia w kasie Spółki, lub w Vi arszaw skim  Banku D yskon­
tow ym  W arszaw a, ul. F red ry  8.

A kcjonarjuszc, k tó rzy  w ykażą w pow yższy sposób praw o głosu, otrzym ają 
im ienną kartę  legitym acyjną z odnotow aną ilością złożonych przez nich akcji, o r;z  
służących im głosów .

W  W alnem  Zgrom adzeniu mogą brać udział akcjonarjttsze bądź osobiście, 
bądź przez pełnom ocników . Pełnom ocnictw o winno być pisem ne. Pełnom ocnik może 
nie być afccjonaijuszem  Spółki. 1527

W>da*ca; SPÓŁKA WYłjAWMCZn. RedaJc ::,dny 5 odpowtócLualriy: SiaaŁOa-w Rossowiki,
Z Dratotral Rołskfci tckrz^dem Z. Ktełmistewłcza, L y, Gh&rążcżyzns 31.


